
R o k  X .  N r ,  6 2  ( 2 6 0 3 ) W i l n o  C z « a r ł e k  9  M a r c a  1 9 3 3  *»

WAl EZNOIC fOCZTOW A OPŁACONA HYCLALTOC.

f e n *  15  ^ a s z y

' ' - g f s l l D J B S j S S i' T  B

RTOAKCJA i ADMINISTRACJA. Wilno, ul Biskupi* 4. fc h fc ą y  Redakcji 79, AWetalatracji 99. Redaktor naczelny nrzi jm ap od goć \  i  —  J  ppol Sekretari redakcji przyjmę)* od goaz. I — 3 ppol. Adorintstrarja czyuii* od j odz. 9 —  3  ppo*. Kęks»t»«sów ‘z-A ikcj. me rwraco
Dpw ktar ■ pa iwm a i  przy™ ijt od godz, 1 —  3 ppoŁ Ggroszenia są przyjmowane: *o  gedz. 9 —  3  1 7  —  9 wiec*. Kouto czekowe F  K. O . Nr. 80.750. Drukarni* —  ul. Biskupia i Telefon 3-40.

I j y  m f a t a ,  i d b i M M  do d a m  Wh przesyłką pocztową 3 z i., « odbiciem w administracji 2 zł. 50 gr. Z ^ .r k t u  6  *«. CENA O G ŁO SZEŃ: Za v «e n z  m lTruc.ow  przed tekstem— 75 g i ,  *  leAńc* 6F g i , za tekstem— 30 g, , kronika re d rtc , komunikaiy—
ow* 30 gr. *a wywoź Do tych cen dolicza się za ogłuszeni* cyfrowe I tabelaryczne 5 0 % , z zaztrzedes. miejsca 2 5 % , w bu m  radl niedzielnych I lw i t ornych 25% , zagraniczne 100% , u rntrtirów*. 2 5% . Dla p oszo.n , jcych pracy 5 0 %  zaizhA

Za anmer dowodowy 15 gr. l/kiad og*e«r*ó 6-c*o krarasry, aa leksteo i0-ciołamowy *»« iini*ira- u zastrzega sobte yrawo raWtry ierm lam draka ogłoszeń.

Sytuacja banków w Polsce
na tle przesilenia walutowego w Stanach 

Zjednoczonych.

Spra na Westerplatte Ofiara znmachu Zai.g»ry.

W  rwiązku z obecn&mi pertur­
bacjami waluty amerykańskiej, dy­
rektor Powszechnego Banku Kredy­
towego, dr Emil Spat w rozmowie 
z p^zedslawiecielem Ajencji „lskra“ 
wyraził następujące poglądy:

—  Organizacja bankowa w Am e­
ryce jest przeciwną systemowi wiel­
kich banków o wielkiej sieci filjal- 
iiOj. Miejsce zatem oddziałów banko­
wych zajmuje tam wielka ilość ban­
ków prowincjonalnych. W  okresie 
„prosperity" banki amerj kańskie 
wielką część powierzonych sobie sum 
lokowały w hipotekach, udzielając po­
życzek w stosunku do ówczesnej nad­
miernej wartości nieruchomości oraz 
w- obligacjach 1 tutłach i to nietylko 
rządowvch, ale w wielkiej mierze i 
prywatnych.

Po wybutnu kryzysu okazało się, 
że: zabezpieczenia, jakie banki te 
wówczas uzyskały., nie przed: tawiają 
go statecznego pokrycia z powodu 
spadku ich wartości, ale okazało się 
również, że banki nie m ają wogole 
możności ani realizacji tych zasta­
wów, ani też upłynnienia sobie udzie­
lonych na tej pod* ta wie pożs 
czek, ponieważ naczelna instytucja 
emisyjna, Federale Keserve Bank, 
opierając się na rygorystycznych 
przepisach ustawowych, nie mogła 
lego rodzaju kred) tów mobilizować.

Pomeważ Federale Reservc Bank 
iliemógł pomóc bankom, usiłował w 
ostatnich latach przez szereg zarzą­
dzeń i przez powołanie łleconstruc- 
łion Finance Corporation zapobiec 
mnpząrym się bankructwom przez 
upł) nnienie zamrożonych kapitałów  
.łeanakże te środki zaiadczt okazały 
się niewystarczające i w w snu ku 
musiało być ogłoszone zupełne mora­
torium bankowe.

—  -lok przedstawia się na tle tego 
przesilenia amerykańskiego obecna 
sy tuaeja b a n k o w a  w Polsee?

—  Banki poiskie w ciągu kilku 
lat kryzysu nie popełniły takich blę 
dów. jakie m .ały miejsce w Ameryce 
i w Niemczech. Zasada płynności w 
lokowaniu kapitałów w bankach pol­
skich była dominującą i w lalach do 
brej konjunktury, czego najlepszym  
dowodem był fakt, że poważne od 
płvwy wkładów, jakie miały miejsce 
w r 1931 i 1932 pod wrażeniem za 
łamania się Creditanstaltu oraz ban­
ków men leckich, w niczem nie do­
tknęły poważnych banków polskich, 
które bez najmniejszych trudności 
wypłaciły wkłady, wykorzystując za­
ledwie w bardzo nieznacznej mierze 
przyznane kredyty redyskontowe w 
Banku Polskim. W skutek takiej poli­
tyki wkłady w naszych bankach wzr„ 
siały stale Obecnie więc banki pol­
skie m ają zwiększone zapasy kasowe, 
bardzo nieznacznie wykorzystując 
kredyt redyskontowy w Banku Pol­
skim i szukając jedynie bezpiecznego 
lokowaniu tych funduszów. Poza tein 
banki nasze już -w ostatnim roku usi­
łowały utrzymać juk najmniejsze do­
bra w Stanach Zjednoczonych, tak, 
żi nroratorjuTn bankowe dotyk i je 
w Stopniu minimalnym.

—  -lak iH-euiuna jest obecnie w 
.sterach gh łdowycli sytuacja waluty 
dolarowej?

Jak wiadomo, giełdy wialowe 
zaprzestały notowań kursu dolara aż 
do chwi-li kiedy znane będą zarzą­
dzenia jakie wydadzą Stany Zjedno­
czone w celu opanowania sytuacji. 
Za tymi przykładem poszła i gie-łda 
warszawska, która dolarów, ani wy­
płat na Nowy York już od poniedział­
ku nie notowała To U i kurs dolar i 
w tych warunkach pozostawiony bvł

w  Radzie Ligi Narodów.
właściwie „czarnej g ie łd /u ", to zn. 
czynnikom kierującym się chwilowe- 
mi nastrojami, oraz popytem i po 
dużą, nie zaś konkrelnemi wiadomo 
ściumi, odnoszącenu się nawet do naj 
bliższej przyszłości dolara.

Co do kursu dolara, oraz wypłat 
ni. Nowy York będą miarodajne d< 
cyzje powzięte z końcem bieżącego 
tygodnia w Stanach Zjednoczonych. 
O ile można wywnioskować z zarzą­
dzeń dotychczasowych, Stany zjedno­
czone w chwili obecnej oficjalnie od 
postawy złotej nie odstąpią, to też 
zdaniem m ojem  —  należy się raczej 
spodziewać ukształtowania stosun 
ków podobnych do tych, jakie miały 
miejsce w Niemczech.

—  Jaki jest bezpośredni wpływ 
wypadków na naszą walutę?

—- Pokrycie emisyjne .złotego opie­
ra się dziś już niemal wyłącznie na 
/locie. Zatem zapas dolarów, posia- 
dioych  przez Bank Polski jest tak 
nikły, że wogóle nie wchodzi w ra 
chubę To też z tego punktu widzenia 
uważam, że ewentualne wahania kur 
su dolara są dla nas bez wszelkiego 
znaczenia. Pod jednym kątem widze­
nia może się obecna sytuacja przy­
czynić do uzdrowienia stosunków u 
nas, a mianowicie pod tym względem, 
że wyeliminuje walutę Oolarową, do- 
niedawma dominującą w obrotach 
kredytowych. Już wypadki zeszłorocz 
no przyczyniły się znacznie do wyeli­
minowania dolara z tranzakeyj krajo 
wy di, a wypadki obecne przypuszczał 
nie przyczynią się do zupełnego usu­
nięcia dolarów, które staną się odtąd 
taką sa-mą walutą zagraniczną, jak 
wszystkie urnę, znajdujące zaintere­
sowanie w kraju o  tyle, o ile mają 
Si użyć do płatności za import. W  ob­
rotach kredytowych dolar przypusz 
crałnie nie będzie już więcej domi­
nował na naszym rynku.

Dalsze echa krachu dolara. 
Ucieczka od cenników dolarowych

W  związku ze spadkiem kursu dolara nie 
kłóri większo zakłady przemysłowe wysteso 
wały do swych przedstawicieli okólniki, zmie 
niającc ceny dolarowe- na ceny w złotych poi 
skleh.

W  cennikach otrzym anych przez przed 
staw# ciel i w W iln ie  w niektórych wypad 
kacu gdzie pozostawiono ceny w dolarach, 
zastrzeżono, ie  przeliczenie powinno być 
przeprowadzone po kursie niezmienionym —- 
i ł. 8,90

Czy w  związku ze spadkiem do­
lara eksporterzy do Rosji poniosą 

straty?
Ze ster finansowych tnformnją nas. że w 

iwiązku ze spadkiem dolara m ożliwe jest. 
ze sł-sperterzj do Rosji poniosą nieduże strn 
ty. —  Nie powtórzy się jednak sytuacja z 
przen roku kiedy przy dewaluacji funta an ­
gielskiego nosze życie gospodarcze poniosło 
w zwtąz-kn z wywozem do Rosji dość poważ, 
ne straty.

Obetnie, aczkolwiek tranz«eie te są ra 
wlernne w dolarach, jednak jest to tylko 
waluta obrachunkowa, albowiem zazwyczaj 
rozraehunk1 dokonywane są wc frankach  
fram-n.sk ieh lub w rublach zlotyełi.

Dolar w  /arszttwle.
W AR SZ a W A , (Pał). —  Na przedglcłdzic 

notowono dolar papierowy 8.75 w płaceniu 
1 8,80 w żądaniu, dolar zloty —  9,20, rubel 
złoty —  i,90.

G E N E W A  (Pat). M y.soki Komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku zwrócił się 
d/,ić telegraficznie dó sekretarza ge­
neralnego Ligf z prośbą o szybkie 
przedstawienie Kadzie Ligi do decyzji 
2 sprawr wniesionych, do wysokiego ko 
misarza z tytułu action directe. Te 2 
sprawy są następujące: Sprawa po1 i

ej i portowej, żądanie Polski stwierdza 
źe zarządzenie senatu gdańskiego co 
do wprowadzenia policji gdańskiej do 
portu stanowi action directe; 2) spra 
wa Westerplatte; żądanie senatu 
gdańskiego z 6 maren stwierdza, źe 
wzmocnienie załogi polskiej na W es  
terplatte stanowi action directe.

RewBleciK angielskiego pisma
LO N D YN  (Pat). „DaRy Herald'4 

zamieszcza sensacyjną wiadomość, 
jakoby rząd polski miał dowody, źe 
napad na Westerplatte był przy goto 
v. any przez jedna z zakonspirowa­
nych „jaezejek“ , istniejących we w 
nątrz organizacji hitlerowskiej.

W szystko wskazuje na to, —  pi 
sze „D aily Herald4' —  źe była to ta 
sama zakonspirowana nojówka, któ­
ra przygotowała i wykonała podpale­
nie Reichstagu.

W śród hitlc-roweów istnieje silna 
gtupa aktywnych terorystów, którzy 
są odpowiedzialni za dokonane w cią­
gu zeszłego roku liczne morderstwa. 
Kierownicy partyjni m ają słabą kon­
trolę nad tą bojówką. Ci sami ludzie 
przygotowywali pogrom Żydów, pod 
pretekstem planowanego zamachu na 
Hitlera. Oni to posłali do związku Ży­
dów7 niemieckich ostrzeżenie, zapow ia 
dające wymordowanie wszystkich Ży­
dów, o ile Hitlerowi spadnie ehoeiaż 
by wlos z głowy.

Tu bojówka hitlerowska, która 
wszystkie te akty terot-u i prowokacje 
przygotowuje i wykonywa, weiąż je 
s/t ze istnieje —  tw ierdzi „Daily He­
rald4' —  Zueeydowana ona jest nic 
pozwolić na żadne ograniczenie swo­
jej działalności przez, kierowników7 
partji i zmierza do wykonania wszyst 
kk*H radykalnych celów programu hi 
tlerowskiego.

Sensacyjne rewelaeje „Daily He­
rald'4 uczyniły w kotach polity­
cznych wielkie wyrażenie, z w ł a ­
szcza podkreślenie przez „D sb y  He­
rald” związku między planowaniem  
skład amunicji na Westerplatte i do- 
kor.au m prowokaeyjnem podpale 
niem Reichstagu.

Poza tom suta prasa w krótkich 
wzmiankach wspomina o incydencie 
i podaje zamiar senatu gdańskiego 
przekazania sprawy Radził Ligi Naro 
dów oraz decyzję policji gdańskiej w 
sprawie wzm om ienia policji. .

BP H » BBS®

Nowa ententa północna.
Korespondent „Kurj. W arsz.44 do­

nosi z Berlina:
Żywe zainteresowanie wywołał tu 

projekt Lindhagena, wypowiedziany 
w parlamencie szwedzkim, stworzenia 
nowej ententy północnej, któruby o- 
bejmowata Polskę, Szwecję. Danję, 
Finlandję, Estonję, Łotwę i Litwę. Do 
tycbezas projektowi temu stawała za 
wszc na przeszkodzie Litwa —  pisze 
„Berlincr Tageblatt*4 —  a to z pow o­
du zatargu z Polską o W ilno. Dziś 
nawet i Litwa staje się, zdaje się, 
skłonniejsza do uregulowania tego 
sporu z Polską, wobec czego nie bę 
dzie czyniło trudności nowej enten- 
eie. Również i w innych krajach, jak 
na Łotwie i Lstouji projekt ten zna­
lazł żywy oddźwięk. Polska, aezko! 
wiek oficjalnie milczy, leez nieofiejal 
nie pracuje z wytężeniem nad realiza 
i ją  projektu, dlu którego ona w'i.śnic 
ma największe zainteresowanie, gdyż 
ona właśnie stanęłaby na czele nowej

ententy. Polsce otwiera się tu itowicm 
nietylko nowy dostęp do morza: Kłaj 
peda, leez i okrążenie Prus W schod­
nich, Polska uprawia w ięc wytężoną 
propagandę w tej sprawie w< w szyst­
kich krajach bałtyckich, w szczególno 
ści na Litwje. Sprawa tu odgrywa też 
w polskiej polityce zagranicznej obe­
cnie niezmiernie ważną role. W szyst­
ko zależeć będzie teraz ou stanowiska 
Litwy, która zawsze jeszcze ciąży bar 
dziej ku Niemcom, aniżeli ku Polsce i 
krajom bałtyckim

W yraźne jest, że Niemców nicpo 
koi możliwość porozumienia Litwy /  
Polską i ewentualne przyszłe dominu 
jące stanowisko Polski w. północno- 
wschodni,-) Europie. Z drugiej zaś 
strony między wierszami wyczuw a się 
cichą nadzieję Niemiec, ż'r Polska u- 
zy skując drugi port morski zechce mu 
że zrezygnować z obecnego dostępu 
do morza.

Rozdmuchiwanie sprawy.
GDAŃSK (Pat). Po.-st, runki policyj 

ne, wzmocnione przez straż obywatel­
ską i uzbrojone w karabiny, pilnują 
porządku w Gdańsku. W  calem m ieś­
cie panuje spokój. W czoraj późnym  
w ieczorem z koszar policji we W rze­
szczu wyjechał samochód ciężarowy, 
obsadzony7 przez policję w7 heimał ii 
stalowych, z ustawionym na przoazie 
samochodu karabinem maszynowym. 
Fakt ten sprawił wrażenie, że zarzą­
dzenia władz gdańskich mają na celu 
wzbudzenie wśród ludności uczucia 
trw „gi.

GDAŃ SK, (Pat). —  Opanowany przez źy 
wioły nacjonalistyczne, znany ze swej gwai 
łownej a » ’i<cji i propagandy antypolski-j 
Danzlgei Helmalsdienst, skupiający dokoiu  
sobie —  jak twierdzi —  95 rozmaitych orga 
nlzaeyj gt.uri.skIcii, liczących okoio lOO.OW 
ezlonkow, ogłosił wczoraj odezwę protestu­
jącą przeciwko zwiększeniu załogi polskiej 
na Westerplatte.

Oderwą ta między innemi zwraca uwagę 
wszystkich rządów reprezentowanych w l.l 
dze Narodów na politykę Polski w stosunku 
do (idaóskr I żąda w imieniu podnieconej 
rzekom o do najwyższego stopnia ludności 
gdańskiej szybkich I eneigieznych kroków  
ze słrony Ligi Narodów.

W  przeeiy ieństw ie d o brzmienia odezwy 
KcimatsdieiLstu o rzekomein wielkiem pod 
neceniu ludności gdańskich stwierdzić nale­
ży, że w mieście panuje całkowity spokój, 
postronki policyjne są zupełnie zpytecznle 
wżmocnione przez patro'e Elnwohnerwohry. 
Podniecenie, jeżeli istnieje, to jeaynie wśród 
tych -zynników, które zawsze usiłowały pod 
burza*1 oplnję gdańską przeciwko Polsce i 
dążyły do pogorszenia stosunków polsko —  
gdańskich. Oanosl się wrażenie, że czynniki 
te usiłują wyzyskać wywrołnne ieh działalno 
scl zarząt-zenia Dezpieezeństwa ze sjrony rzą 
du polskiego dla daLzego podjudzania opioji 
publicznej

PFASA NIEM IECKA.
RKW LIN, fPat). —  P rasa  n iem ieck a  w- dal 

,z v m  ciągu  a rtyk u ły  swe o w z m ocn ien iu  p o ł 
sk ie g o  o d z ia ła  nn W esterp la tte  w- Gdańsku 
za op a tru je  w  a la n n u ja c e  tytu ły . W strechn i,‘ 
m ćecka ..D eu tclie  Z.ńtuing’ 1 aipeluje d o  R ativ 
L igi N arodów 7, a b y  usu n ęła  ..beczkę p io c h u "  
na W esfeT pia tte . N iem ieck o  —  n a ro d o w y  

Dej T a g "  za p ow ia d a  - i e  rząd  d o m a g a ć  s;ę 
foedzie u su n ięcia  p o lsk ie g o  sk ła d u  a n i A n 1 i 
na W esterp la tte .

D EKI. AR AC TA JAPON.II 
NA KONFF.R. ROZBROJENIOW Ą..

GENEW  A (Pat). Delegacja japoń 
ska przesłała przewodnieząremu kon­
ferencji rozbrojeniowej deklarację, w 
której, potwierdzając że Japonja bę 
dzie nada] uczestniczyć w konferencji 
oświaacza, że rząd japoński uważa zu 
nieodzowne wprowudzenie różnych 
zmian w dziedzinie obrony narodowej 
Deklaracja ta oznacza, źe jeżeli- cho 
dzj o Japonję, to trzeba się liczyć nie 
z redukcją, lecz ze zwiększeniem zh .o  
je*.

B u ru ,, . tr7 m . C h ica g o  C zerm ak, postrzeW i
Jiy w cza&ie zam a ch u  *na p rezy d en ta  Stanów  
Z je d n o c z o n y c h  R ooseyelLa, dokoinan^go przez  
Zangarę, zm a rł 6 bm . w ie czorem . Wtotbec leg o  
fip raw ca  zam a ch u  Z a n gara  od j> ow :ad ać 
d z ie  przed, sądem  za z a b ó js tw o  z prem ed yta  
c ją ,  za c o  grozń m u  kara śm iero i. Na z d ję c iu  
na szem  p o d a j? m y  p o d o b iz n ę  burmdsTtrza C?.f*r 
m aka.

NOTA O W YSTĄP ) E M U  
Z L. N.

JAPONJ1

Japończycy u Wielkiego Muru.
TOKIO (Pat). W ojska japońskie, 

wyparłszy Chińezyków pod dowództ 
wem gen. Wang-Lezeh, zatrzymały 
się przy W ielkim  Murze Chińskim, 
wpobliżu Ku-Pei-Kau. Chińczycy w 
nieładzie wyeofali się w kierunku 
Minn, miejscowości, znajdującej się 
na połowie drogi między Pekinem a 
Ku Pei-Kan.

LO N D YN  (Pat). Z Pekinu donoszą 
Marszałek Czang-Sue-Liatsg, główno­
dowodzący wojsk chińskich, na fron­
cie północno-wschodnim, podał sie do 
dymisji. By, 011 równocześnie wieege- 
neralissim-jsem całej armji chińskiej 
oraz ezłoukieni Głównej Rady Polity­
cznej,

PEKIN (Pat). Generał Taug-Yu-

Lin, który przez swi opuszczenie Dże- 
holu wzbudził wlefkit oburzenie w 
całych Chinach, został zabity w lis:
I eng-Kau jłi z e / iołniei*zy Czang-Sue- 
Liauga.

TO K IO  (Pat). Gabinet zaaprobo- 
v. ał projekt noty dotyczącej wystą­
pienia Japonji z Ligi Narodów, która 
to nota przedstawiona bedzie do pod 
pisania przedewszstkiem cesarzowi. 

.Rada Prywatna zójmie się zbadaniem  
tej sprawy w piątek, zaś przesłanie no 
ty do Ligi Narodów nastąpi prawdo 
podobnie w  dniu 20 b. m.

Kryzys bankowy w Sł. Zjednoczonych,
N O W Y  YORK (Pat). —  W iększość tutej­

szych banków wznowiła etyimośrtl, przestrze 
gając zarządzeń, * ydanyeb przez w lad/e  
okarbowe.

W ASZYN G TO N , (Pat). —  W ysyłka eze 
ków poeBtowyCh płatnych zagranicą zosła‘ a 
wzbroniona.

W A .SZY N iO O N , (Pat). —  Em isja dowo­
dów oraz wszelkich znaków zastępujących 
pieniądze przez związki izb clearingowych  
została zczwolona warunkowo od piątku. —  
Banki nowojorskie, które posiadają oddziały 
-.agranlcą, otrzym ały zezwolenie aa  depo0 0  

wanie papierów Sianów Zjednoczonych na 
rachunek swych oddziałów, pod warunkiem  
że tranzakcjc nic będą miały cii arakiem tran 
sfera kredytowego Stanów Zjednoczonych.

W ASZYN G TO N . (Pat). —  Seki*etarjal »kar 
bn upoważnił Federalny Bank Rezerwowy

‘traz iederalnc banki stanowe do wznowienia 
normalnych czynności bankowych.

NOWA7 YORK, (Pat). —  Przewodniczący 
Izby Reprezentantów w W aszyngtonie oznaj 
ra.lt, żc Ko-igres nie będzie m ógł w eiagu 
iednego dnia przewyskutować i  aprobować 
programu prezydenta Rooserelta. Prawdopo 
dobnie więc m oratorjum bankowe, upływają 
ee we czwarte! , uleguie dalszemu przedłużc 
nłu.

N O W Y  YORK, (Pat). —  Pres-ydenl Roo 
seTclt ma zwrócić się no Kongresu o  załwfcf 
dzenie tymczasowych przepisów bankowych, 
poezem obrady Konkr sn odroczone będą na 
kilka tygodni. —  K icdj główne trudności bę 
dą Już przezwyciężone, pre-ydent wroz z 
Kongresem zajm ie się opracowaniem ustaw, 
m ojących na celu uniemożliwienie powtórzę 
nie »lą obecnej sytuacji

&ul» lim lm l
Porucznik obserwator Oddziału \Kydz!eSor>?go 5 p. lo a*

na Poruba^ku,
zpinął śmiercią lotnika w dniu 7 marca 1933 r. 

N abożeń stw o  żałobne o d b ę d z ie  się w dniu 10 b. m. 
o  g od z  9 ej w kościele  garn izonow ym , p o cz e m  nastąpi w y . 
p row a dzrn  e zw łok  na cmentarz na R oss .e .

Dowódca I Oficerowie 5 p. lołn.

:im  M l

W ilno ofrzj m? 100 tys. z*, 
na b u Jow nictw c miesikUF 

ninwe.
M’.ARSZA\VA (Pa4). Stosownie d :  

zaleceń uchwały7 komitetu ekonom ie/ 
nego rady ministrów z dnia 10 stycz­
nia r. b. w sprawie budownu-twa mie 
szkaniow ?go rząd przeznaczył w roku 
bieżącym sutnę 15 ińiljonów z ł  na a- 
kcję popierania dronnego budowni­
ctwa mieszkaniowego.

Z podzielonej kwoty 10 miljonów  
przypada m . ui. na W iln  o-miasto 1 o- 
kolice podmiejskie: same W ilno ul. 
10(1 tys. zł. i okolice podmie jskie 60  
tys. zł., Ikin-now ieze —  1(>C tys„ No- 

ł ’  «  V  ilejka —  50 tys., Lida —  60 tj> .. 
Mołoae-ezno —  50 ty s., Głęboki” ’ 40  
ty s. zł. Na \\ arszaw ę miasto i okolico 
podmiejskie przydzielono 2.*00 iy.s.

Komisja rozjemcza w  Wilnie.
M ARSZA\VA (Pat). — Wobec nic 

zawarcia bezpośrednio przez strony u- 
mowy zbiorowej dla robotników rol­
nych na obszarze województwa wileń 
skiego i nowogródzkiego minister opie 
ki społecznej powołał nadzwyczajną 
komisję rozjemczą dla rozstrzygnięcia 
te^o zatargu Komisja ta mc zebrać śię 
22 marca w V lnie pod przewodnict­
wem okręgowego inspektora pracy p. 
Leszczyrńsk lego.

Dymisja 
która nie została przyjęta.
W IE D E ’ (Pat). Kanclerz Dolfu.s- 

w godzinach popołudniowych udał 
*ię do prezydema republiki Miklasa 
. przedstawiwszy mu ogólną sytuac, 
ję, a w szczególności sytuację parła 
rnenturną złożył dymisję gabinetu. 
f  rezydent dynnisji nie przyjął i zap*. 
v>nił rząd o ,wein pełnem dla niego 
zaufaniu

Kronika telegraficzna.
Śmierć b n n n ó tn B  Czerm aki oz y n i ak*

lua lną sp raw ę je g o  zastępstw a n a  s t a r o w :s- 
ku bu rm istrza  mii.,sta C h icago . W y^u-y/an:. 
je s t  k a n d y d a tu ra  E d m u n d a  J a ro ck ie g o  P o 
laka

-  Zam ordowany .owduł w Paryżu J.»aa 
Lause.nct, p re fe k t  d ep a rtam en tu  B o u th e
du R h one.

W e d łu g  p ra sy  p o ra n n e j, p re fek t  zoM ui za 
strze lon y  p rzez  sw o ją  p rz y ja c ió łk ę  G erm ain e 
łlu o t , zw an ą  A n g lcm en d . P rz y cz y n ą  m o rd e r  
8tw a m ia ła  b y ć  zazd rość .

—  W lcc-prezydcntcm  m. Krakowi wyb
ra n o  sen . .Stanisława S k oczy la sa  (R B W Yr 
p r o fe s o r a  A k a d em ji G órn icze j w  K ra k ów  p.

— > Przyjechał do W arszaw y Marluetti __
tw órca  f f t iw w n w  w :  w ło s k ie j li ter a tur zt

B P,
■

A R O N  M 0 Z £ S
długoletni pracownik T -w a  „Elektrit1*,

zmeri dnie 8 -go  marce r. b.

O  stracie nieodżałow anego w spółpracoweika pow isdan.iajr pogrąż, w głębokim żaln

Dyrekcja I współpracownicy

G I E Ł D A  W & F S Z & W S K A .

DEWtlZY: Londjn 31,13 — 31,15 — 3t2<> 
—- 30,99. Parci 35,12 — 35,21 — 35,03. 
Szw-ajcarja 172 70 — 173,13 — 172,27. Bcrlui 
w- obi pryw. 210,76.

a KG JL  B^aik P o lsk i 78 —  77,25. C uki.-r 
17,50.

DOLAR w obroiacf. pryw. 8,75 w7 plu 
ceniu *<80 w żądaniu.

RĆBEI złoty 4.90

' J E R  W
N IE Z A L E 2 N Y  ORGAN DEM O K R ATYCZN Y
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W M I E M C Z E C H . Plenum Sejmu.
M USSOLr m  GRAn  l l  JE.

BERLIN (Pat,. Ambasador włos­
ki w  Berlinie O ru tti otlwiiHlzil dziś 
kanclerza Hfalera, skład ljąe 3hu i y  
czcnia Mussoliniego z okazji zwycię­
stwa narodowych socjalistów w n k -  
clziełuyeh wyborach do parlamentu 
niemieckiego.

W  DOM U LIEBK N ECH TA —  CENT  
RAI.A 1K) ZW A L C ZA N IA  K O M U M  

ZMU.
BERLIN (Pat). Minister spraw 

wewnętrznych w Prusach Goering 
przekazał pruskim władzom państ­
wowym  cały uora Liebknechta wraz 
z  inwentarzem do dyspozycji W  gr.ua 
ehu tym, w którym znajdowała się do 
tąd centrala niemiecki0) nartji komu 
nistyeznej, mieścić się będą biura nu 
wou tworzonego wydziału policji poli 
tycznej do zwalczania Loiszewizmu. 
Na domu LleD&necntn wywieszono 
dziś flagi °zam o biało-czi rwoną i hi 
Il< rewską.

Z CODZIENNEJ RUBRYKI.
D LEoSELD O R F, (Pat). —  W  czasie pog- 

»zebu członka aztiwmówki doszło do k ro u 
■wyeh ŁijSe. Przechodigey ulicą koudakt, w 
którym  uczestniczyli szturmowcy i Stubl- 
h tji .1  osrrzełlwany byt z  domów przez komu  
nLstów. W  wyniku zajścia jedna osoba zabita 
€  rannyeb. P olU ja aresztowała 60 uczestni 
ków  zajścia.

L O k D Y N , (Pat). —  Dzienniki angielskie 
przjtoczaja liczne takty pobicia Żydów pi ze., 
hitlerowców, któro wywołały nawet intrrwce 
♦ J e  dy  p to r a a ty e z i i c .

H IT L E R O W SK IE  SZTANDARY
BERLIN (Pat W  dniu dzisiejszym hitle­

row cy wywiesili swe sztandary i flagi białe 
czamo-czerwcme na Kolumnie Zwycięstwa 
na bramie Brande.mur.sklej na zamku, na

Pierw sze jaskółki „Śledzia".
Dcnoszą z W arszaw y, że t. zw. 

Konferencja Akademicka, nielegalne 
spadkobierca równie nrelegalnych 
.Komitetów A kad ." ■zapowiada liltwi 

dację strajku na dzień 14 b. m. Jak 
widać mesnerzy O W . P. nie wierzą 
suini w możliwość strajku, nie opar 
tego o., zawieszenie wykładów. Masy 
zaś akademickie wywierają nacisk w 
tym kierunku: rozumieją konieczność 
nauk wobec końca roku i zbliżających 
■się egzaminów. Zbankrutowani „w o­
dzow ie'^?) będą się teraz biedzić, co 
napisać i jak wytłumaczyć i ukryć 
nawą porażkę. Będzie to ich „śledź" 
pok urna wałowy

Zarządzenia prasowe 
w  Austrji.

W IE D E Ń  (Patl Rada ministrów odbyte 
wczoraj wieczorem posiedzenie, które trwało 
do połnocy i zakończyło się uchwaleniem 2 

. rozporządzeń, z których jeo.no zakazuje u- 
rządzenia zgromadzeń i pochodów deni-oausfra 
cyjnych na całem terytorjum Austrji, drugie 
zaś dotyczy ustawodawstw a prasowego.

Par. 1 rozporządzenia prasjw ego orzeka. 
Ze w razie konfiskaty sąaowej dziennika mo 
żc kanclerz narządzić by egzemplarze obo  
wiązkowe tego dzitnnika dostarczano w ła­
dzom  na dwie godziny przed wyjściem dzien­
nika.

Par 2 post mawia, ie  konfiskata może 
być zarządzona lak .e  i z powodu obrazy u 

czuć patrjotyeznych, religijnych 1 obywatels­
kich. Przekroczenie tego rozporządzenia ka­
rane będzie grzywną 2 lys. oz ,1  i aresztem 
do 3 miesięcy. Rozporządzenie daje prokura 
torowi w razie kilkakrotnej konfiskaty tego 
samego pisma prawo zawieszenia wydawnieł 
wa Obraza publiczna rządu związkowego, 

rządów  krajowych lub rządu zagranicznego 
ma być karana grzywną do 2 tysięcy szyłin 
gów i aresztem do 3 miesięcy

Obydu _ rozporządzenia wchodzą w życie 
/  dniem Jutrzejszym,

Rada ministrów uchwaliła ponadto w y­
dać odezwę do ludności austrajckiej w któ­
rej uzasadnia wydanie rozporządzeń potrze­
ba przeciwdziałania wybujałej agitacji poli 
tycznej 1 wszelkim próbom zaburzenia spo 
koju i porządku.

W IE D E Ń  (Pat) Prasa poranna zamieszcza 
tia naczelnych miejscach uchwałę i odezwę 
rady ministrów. Prasa chrześcijańsko-społecz 
na m otywuje uchwałę rządu potrzebą prze­
ciwdziałania silnej agitacji narodowych sor 
jalistów. Prasa lewicowa protestuje przeć w 
ko zaprow aazemu cenzury i przeciwko ogra­
niczaniu swobód politycznych, twierdząc, że 
rząd zamierza wprowadzić w Austrji dykta­
turę

g m a ch u  B anku R zeszy  1 w ieiu  in n ych  p u oli- 
czn y ch  b u d y n k a ch  B erlina  i o k o lic y , m iędzy 
Innym i na p a ła cu  S an s-S ouci w  P oezd a n .it. 
Protest p os ła  ce n tro w e g o  J oosa  d ro g ą  tele­
gra ficzn ą  d o  m in istra  G oeringa n ie osiąg i.ą l 
rezu ltatu, g d y ż  —  ja k  G oering  o św ia d czy ! —  
p rzew a ża ją ca  część  lu d n ości n iem ieck ie j w y ­
p ow ied z ia ła  się w  dn iu  ó  m arca  za flagą  hi- 
U erow ską, a ty lk o  d ro b n a  część  lu d n ości gfo 
sow a ła  za centrum .

SZTANDARY NA STOSIE.
IiEItLIM, (Pat). —  W czoraj oddział „ztar . 

m owy ohsiuiził w Kassel ginach lobotniczyeh  
orgam zacyj zawodowych, wy wiesza jąe hitle­

rowską flagę. Czerwony nztamta.' oraz por­
tret Scheideinanna zostały przez szłurm ou  
eów spalone publicznie.

W  Gelsenkirchen policja zamknęła dom 
ludowy, będący główną siedzibą komunlslóu  
Czerwony sztandar został z  bundynku Scing 
nięty i puollcznle przez szturmowców spało 
ny

KOMUNIŚCI UCIERAJĄ.
L E O D JU M , (P at). —  W szy stk i?  p oste  run 

ki n a  g ra n icy  n ie m ie c k ie j zosta ły  w z m ocr .io  
n e  o d z ia ła n i  -ża iu larm erji ze w zg lęd u  n a  co  
raz  to liczn ie jsz e  p r z e jś c ia  gran icy ' belg" 
sk ie j p rz ez  k o m u n is tó w  n iem ieck ich

Kim jgst rzetomy podpalacz > en hstagj?
Arbelter Zeitung z dnia 7 bm . przynoś)

na naezelnem miejscu fotografję paszportc. 
rzekom ego ki mii unisty holenderskiego Liih- 
bego, który według urzędowej wersji niemlec 
knej podpalił gmach parlamentu Rzeszy. —  
Organ sc-ejal —  demokratyczny na podstc 
wie skrupulatnej analizy dochodzi do nasi 
pujących wniosków: 1) że paszport jest sfał­
szowany, 2) fals^erstua dokonały władze nie 
mieckie, 3) że posiadacz fałszywego pasz 
portu nic jest identyczny z  osobą rzekomego 
komunisty ran der Lilbbe W skutek tego gi

gantycznego falizersts. a I tej gigantycznej 
Zbrodni, pisze „Arbeiter Zeiiung*’ Hitler od­
niósł zwycięstwo wyborcze, a tysiące mężów  
zaufania proletarjatu niemieckiego znosi nic 
wi.inie katusze więzienia. „Arbeifcr Zeltang" 
wzywa władze holenderskie, by zajęły stano 
wisko wobec podrobionego dokumentu holen 
derskiego przez władze niemieckie. Milcze­
nie władz holenderskich musiała tłumaczyć 
europejska npinja publiczna ,ako tchórzu 
stwo względnie nleclięc wywołania a Uargu 
z potężnym sąsiadem niemieckim.

OiDirymi ładunek kaw y w  Gdyni.

*

V  • • »  ■
r- ' . ]■'Arii.. i.* .* J

* « .  j

P rzed  k ilku  dn iam i p rz y b y ł d o  G dyni b e . 
pe.średn io z R io  d  J a n e iro  o g ro m n y  tra n ­
sp o r t  k aw y  w  jloś^i B(W)0 ton, Na zd ję c iu  n j

u sŁ r& E S B S 3 ^ ^

szem v idzimy statek brazylijski „Ubu’1, kłó 
rv ładunek ten przywiózł do portu w Gdyn’

W lAKGZAW A, (P at). —-  O tw ie ra ją c  dziftiej 
> z e  o b ra d y  p len arn e  S e jm u  m a rsza łek  Świ 
Ła‘l.sk: z a k o m u n ik o w a ł, io jpo-s . Chamice (B B.
W . R.) zrzekł się manelału poselskiego. . -  
S e jm  s tw ie rd z ił w y g a śn ię c ie  tego m andatu .

N astępnie, p o  za tw ierd zen iu  szeregu  d rób  
n ie jsz y ch  sp ra w  -Sejm p o  re fo ra c ie  p os ła  
„Starzaku (BB\\(R.) uchwalił budowę kolei 
Warszawa —- Radom kosztem 35 m iljonów  
zb ity ch  K o łe j ta s k r ó ć -’ o d le g ło ś ć  z W ars/.a  
w y d o  R a d om ia  o  58 klin ., a o d  W jirsza w y  
d o  K ra k ow a  o  54 k im . P rzy  sa m y ch  r o b o ­
la ch  z iem n y ch  z n a jd z ie  za tru d n ien ie  p rzesz ło  
3 tysiące r o b o tn ik ó w . —  R o b o ty  r o zp o czn ą  
s ię  na w iosn ę , a u ru ch om ia n ie  lin ji n a stą p i- 
m a  za trzy  lata.

N astępnie Sejm uchwalił w trzcciem czy 
tanin projekt ustawy o  wykopie przez dzicr 
żawcńw gruntów, za ję ty ch  p o d  b u d y n k i oraz 
g ru n tóe  czy u szou  ych  w  m iastach  i m iustec/. 
k a ch .

P rz y  sp o so b n o śc i p ie rw s z e g o  c z y ta ./- )
,r z ą d o w y c h  p ro je k tó w  u staw y o  wy pusz o z : 
n iu  b ile tó w  sk a rb ow y ch  p o s . ity barski (K 1. 
N a rod ow y ) w y su n ą ł w  stosu n k u  d o  tego p ro  
jek tu  ca ły  szereg  zastrzeżeń . M ów ca  tw ie r ­
d ził, że w e w szy stk ich  u staw ach , d o ty c z ą cy c h  
p o ży cza li, g ran ica  e m is ji jest śc iś le  spraey 
z ow a  n a, p o d c z a s  g d y  w  ćz/s-iejszym . jprojck  
cśe p o w ie  d zian e jest o g ó ln ie , że sum a b ile  
tó w  sk a rb o w y c h  n ie  m oże  przekraczać-. 200 =
m il jo n ó w  z ło ty ch . M ów ca  k ry ty k o w a ł uzasa  §=
d n ien ie  leg o  p ro je k tu , u trzy m u ją c , że ch y b ia  §§
o n  ce lu  ir że bez  p rz y w ró ce n ia  za u fa n ia  n e =
nastąpi zm ian a s y tu a c ji g o sp o d a rc z e j. H

PRZFAfÓAYlENlE MIN. ZAM ATłZKlEG O . g

Minister Skai-bu Z A W A D Z K I, zabrawszy p
glos, pouKreśm na wstępie, że om awiana na g
staw a w niczm i nie łączy się z ustawą o  p
zm ljiU e statutu Ranku Polskiego. Sens oma M
wlanego projektu jest 1'di i, że ehodzi o  stwo p
rzernc pew ni^o lnstrunn ..tu, z którego korzy W
stają już skarbowości wszystkich iiuiych kc.i 
jów , a którego, my z różnych przyczyn doły 
ehe.zas nie pe,siadaliśmy, fest znanem zjawi 
skleni, że. wpływy i wydatki budżetowe nie 
zbiegają się w czasie. Trzeba więc tc rzeczy 
dostosować do siebie. Uczynić to można /  
łatwością, gay się pos lad duże rezerwy i wic 
dy nie trzeba tworzyć osobonyeh instrumen 
tów kredytowych. W j’ roku nblegtyiu poai y 
waltśmy tc różnice bez trudu, zapomocą up- 
hitwoSeią, gdy się posiada duże rezerwy ł wte 
szyła się jednak 1 muszą one być zachowane 
na pokrycie deficytu dudżetowego i nie mo 
gą by/- użyte ne wyrównanie różnicy między 
wydatkami a docaodam l w  p.nrnych okre­
sach. Chodzi więc o  zastosow nile tego nor 
nudnego Insłrunnotu finansowego, krótkoter 
minowego -.zobowiązanie skarbu, które poz 
woli nte naciekać zbytnio na płatniku p od at­
ków, a z drugiej strony pozwoli mu wywią 
zywać się łatwo z  zonowtązań i nie ograni 
czać swyeh zamówień. Dlatego twierdzenie, 
że ten Instrument kredytowy nie pomoże, 
lecz zaszkodzi życiu gosjiodarezemu, jest zu

Gorgonowa przed sądem przysięgłych.
kRAKÓ W  , (Pat). —  W  3 dniu rozprawy 

przeciwko Goi gonowej zakończone zosta ły  
przesmenanie oskarżonej, zarówno prze i 
tzłonkow  tri banału, prokuratora, obrońców, 
jak wre.,zole sędziów przysięgłych.

Zainteresowanie rozprawą wzrasta tak, że 
dziś ‘ rudno już było znaleźć miejsca na salt.

Przesłuchanie Gornonowej m iało dzE ’ 
przebieg znacznie spokojniejszy. Oskarżona 
z zna je zupełnie opanowanie i odpowiada: 
ściśle na zadawane jej pytania. Zarówno  
prokurator, jak 1 obrońey dążyli do wyśwlel 
lenia zachowania się oskarżonej w nocy kry 
tycznej po katastrofie. Obecny na rozprawie 

zeezoznawca sądowy profesor Uniwersytetu 
Jagiełło oskiego dr. Olbrycht dążył ze swej 
strony do ostatecznego wyjaśnienia ran na 
ręce Gorg nowej. Zeznania Gorgonowej w tej 
k wesijl są jednak niejasne tak, ż« rzeczozna 
wca wkońeu z nieb rezygnuje. P o krótkiej 
przerwie przewodniczący otworzył postępo 
x  rnlc dowodowe. N a dzień dzisiejszy wew 
wani oostali jakn świadkowie Staś 1 Henryk 
Zaremioa (ojciecj —  Przed przystąpieniem  
do postępowania dowodowego przewodniczą 
ey zawiadamia, że sąd postanowi! wezwać 
biegł;,ch psychjatrów dr. Jankowskiego l -Ir. 
Olbryehta celem zbadania świadka Staniała 
wa Zaremby, dla ustalenia, czy św iud:k ten, 
urouzony u matki um ysłowo chorej, orai ze 
wzglęaa na jego m łody wiek, posiada dosta- 
tecz.ny stopień spostrzegawczości 1 prawdo­
m ówności, oraz prof. Marcina Zielińskiego 
jako biegłego jsychjatry I psychologa, —  ee 
lem ustalenia tychże okoliczności na tle przy 
puszczam ego obciążenia dzledtrieznego. —  
•mieniem obrony adw. W oźniakow ski, a na 
otępnie adw. Etringer postawili wniosek o  po 
wołanie oodntkowycb rzeczoznawców psycho 
logów W niosek ten, jako procedur il lie  nleu 
'a iadn ten y trybunał postanowił oddalić.

Następnie przesłuchiwano świadka Stani­
sław a Zarembę. Obrona na wstępie sprzec) 
wia sie zaprzysiężeniu tego Świadka, ponie­
waż je j zdanlen. powinien on b y /  zaprzyslę 
żony po wydaniu oplnji przez rzeczoznaw­
ców. Sprzeciw prokuratora został w tym wy 
padku oddalony. Rozstrzygnięcie co dó za­
przysiężenia tego świadka nastąpi dopiero po

wysłuchaniu jtg o  zeznań oraz po pytaniach 
rzeczoznawców.

Zeznania Stanlsłwa Zarem by są bardzo 
niejasne W ezw any przez przewodniczące'** 
do aokładnego opowiedzenia wypadków ro­
dzinnych, świadek daje odpowiedzi nieskon 
Lretyzowane, to też przewodniczący zmuszo 
ny jesl prze ;hiehl\/ać świadka, zadając mu 
obraz wo ujęte pytania, na które świadek 
odpcwlaou pojed;, ńezemi wyrazami ,u w ~  
lub „nie -. Na protest obrony przewodniczą 
cy sam  stwieroza że u tego świadka nie wi 
dzi innego sposobu pyta m a. Dopiero w chwi 
11 zapytania o  przebieg wypadków po kata 
strofie świadek zeznaje szczegółowo 1 dość 
swobodnie, opowiadając o  wrażeniach, kiedy 
zostai obudzony krzykiem zam ordowane/ Iai 
si, jak o  też późniejsze wypaokl i swoje spo 
strzeżenia. Zeznaniu świadka eo do tych fas 
tów z isadniczfl nie różniły się od zeznań, ilu 
żonych przy pierwszej rozprawie. Przewodni 
czący starał się przei zuuanir kilku pytań 
świadkowi ustahi moment, kiedy on usły­
szał brzęk tłuczonego szkła, świadek jeduak  
w zeznaniach swyeh nie m ógł w yjaśnić dok^ 
ładnie, czy słyszał brzęk rozbitej ozyby, czy  
te* brzęk innych przedmiotów szklanych.

Wikońcu przesłuchiwania tego świadka 
przewodniczący zadał mu pytania eełetn wy

W Ę G I C t -  G ó r n o ś l ą s k '  
PO CENACH ZNIŻONYCH

P O LE C A  M. DEULL W L N O ,
JAGIELLOŃSKA 3, TEL. 811

jaśnieniu, kiedj p o raz pierwszy zeznał, że 
w p osłań , widzianej koło drzwi, poznał Gor 
gunową. Słaś odpowiedział, że pierwszy raz 
o tern wspomniał ogrodnikowi Kowalskiemu 
a potem to  sam o powtórzył żandarmowi w 
czasie siedzrwa.

Na tem dzisiejszą rozprawę zamknięto —  
Jub-o nastąp: dalszy ciąg zeznań Stasia /a  
remby, poezer., pi-Zesłuchany będzie archi­
tekt Zaremba.

; » » -  s a m  -fiE-SBFi

W Ś T ć Ó L  P I S M ,
—  Nowy numer „E p<*t“ . W yszedł Nr. 

10 (23) ty g od n ik a  „ 'E p o k a "  i zaw iera  treść 
n a s tę p u ją c ą :

W y d a rz e n ia  . d o k u m e n ty : N ied zie ia  23 
łip ca  1034 x. Żądan ia  n a u czy c ie ls tw a  p o l­
sk ie g o . M ężow i ■ i ż o n y . Bez steru . —  J ó z e f 
W atfow sk i: Ł zy  i b a ry k a d y . — • Jadw iga
K raw c.zyń ssa : W yip row ad zk a  fem in izm u .
M ieczy s ła w  W a/n ry i> : C za rn y  lr o n t  —  M. 
C za rn ow sk i. Janierzch  p rob iih ic ji. P on u re  
b ła zeń s tw o . —  J. W .: K to  n ie  p isze  w  „ E p o ­
c e " .  — W Hdz: „C z ło w ie k , k tó re g o  za b iłe m 1' 
R os ia n d a . — M gi Izy d or  R c s I t  W ie lk !e 
ir itą> orom m 'en ie . —  WaołLTw : R o g o w icz  
N ow ele  W ie rz y ń sk ie g o . —  Jerzy  K o rn a ck i: 
D u ch  p rz e w ro tn o śc i. —  B o le s ła w  W a k a k : 
B ezd om n a  Ł ód ź . — * D.r. F e lik s  B urd  c k i : 
W  300-tią ro cz n icę  p ro ce su  G alileusza . —  
Si. G r .: P rzeg ląd  p o lity czn y . —  O d p ow ied z , 
red a k cji.

Redaikjrfja i a d m in is tra c ja : W a rsza w a ,
ul. O k ó ln ik  11.

Stracenie mirdercó#
W obec nieskorzystania przez Pana Prezy 

cb nta Rzeczypospolitej z prawu łaski w dniu 
8 bm. o  godz. 12,30 wykonany został w Ra 
.anow iczaeh wyrok ś m ie .,1 przez powlesze- 
nie na mieszkańcach wsi Podosowce gra’ny 
dobrom ; sklej Józefie Szymczyku i  Józłefle 
Szeehnnciu. W yrok  został wykonany przez

pełnie błędne. Te sum y ma ją Iśc ij-fko na Co. 
ażeby zapewnić normalność wpiywów i obrn 
tów Z iego powodu życie gospodarcze, jak 
wszędzie, tak i u nas, m oże z tego środfia 
czerpać tyłko korzyści i nie bedzie on obcu, 
żenitni Minister oświadrza, że może się pot 
tym względem powołać na przemówienie p. 
Rybarsklego w komisji sejm ow ej, gdzie prze 
eiwsławlał on francuski system naazomu.
W  roku przeszłym —  m ówił poseł Rybarski 
—  że skarb powinien pokryć deficyt w  dro 
dzc operacji kredytowej, a w tym roku ey 
tował specjalnie primtykę francuską, polega 
jąeą na tein, ażeby żadnych wypłat nie odk 
ładać, lecz w drodze bonów zdobyć odpowled 
nte środki, ażeby zobowiązania natychmiast 
pukryć. ALolier- tego iiiin-Lsier nic roznmTł 
sprzeciwu posła Rybaeskiego, o  Ile ehodzi o 
eliarokier finansowy. O Ile chodzi o eharak 
ter polityczny, o  wyrażenie nleuinośei do 
rządu, to na to oezywiścic żadnej rady nie 
mu (e klaski na ławach BBWJ5). Projear otie 
słano do kom isji skarbowej.

F’ o cKlczytcn u i.nter,pelaicyj. w śród  k tó ­
ry ch  b y ła  m ię d z y  ian em i fint “rp e la c jn  K lubu 
N a ro d o w e g o  w sp ra w ie  p ostęp ow a n ża  -policji 
w a rsz a w sk ie j w o b e c  m ło d z ie ży  a k a d em ick ie j 
m arsza łek  za m k n ą ł p os ied z en ie  S ejm u.

l e f t a a  i o m e r
Tutejsi. N o w e le . Y7vd. R ó j. W arsza w a  
S w o i  L u d z ie .  N o w e le  .w ytł. L . C h o - 

m iósk i. W^Jno.
Ksląika o Nich. Romana. Wyd. L.

C b om iń sk i. W iln o .
W ll ja  u  P a ń s t w a  N i c k i e w iu z d w .

(T e a tr  d la  M ło d z ie ż y ). S cen a  V -i- 
IenHka.

R e i u r e k c t a  W ie l e ń s k a .  (Z d o b y c ie  
W iln a  w  19 !9  r.) S cen a  W iieńulra.

kata Brauna i  jego pom ocnika w obrębie 
wdęzlenli karno —  śledczego w Baranowi­
czach. —  Skazani przyjęli z  rąk duchownego 
prawosławnego ostatnie pocieszenie i dałt 
się prowadzić na szubienicę. Józef Szaehm.ć. 
z lę / ofiary m orda —  gospodarza Lesika, glo 
śno płakał i prosił o litość.
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SUy zbrojne Malt) 
Ententy.

( z e ch os low a cja ,- Ju g osła w ja  i R um un ja  
ro zp o r z ą d z a ją  d z is ia j w sp ó ln ie  in a łerjaśrin  
w o jen n y m  w  n a stęp u jący cli p rz y b liżon y ch  
ilo śc ia ch : 3.000.000 k a ra b in ów , 50.000 k a r a ­
b in ó w  m a sz y n ow y ch  lekk ich  i c iężk ich , 
8.500 dzia ł, 300 c z o łg ó w  i 200 aut i p o c ią g ó w  
pan cern ych .

Z p o śró d  ty ch  trzech  p ań stw  ty lk o  Cze­
ch o s ło w a c ja  p osiad a  m ater ja ły  w o jen n e , w y ­
p ro d u k ow a n e  p raw ie  ca łk o w ic ie  w  k ra ju , co  
w ię ce j, C zech os łow a c ja  jest d osta w cą  ich dla 
państw  sp rzy m ierzon y ch . W  rok u  1930 ek ­
sport c z e ch o s ło w a ck i m a le r ja łó w  w o je n n y ch  
w y ra ził się sum ą ok . 5 rnślj. d o i. Ju g osław ja  
i R u m u n ja , k ra je  o s ła b o  rozw in iętym  prze­
m yśle  sp row a d za ją  m at tir ję ły  w o jen n e  głów ­
nie w  C ze ch os łow a c ji i T u rc ji. Ju g osła w ja  z i -  
kup iła  w  ły ch  p aństw ach  p rzesz ło  1.500.000 
k a ra b in ó w ,2.700 dział, 12.000 k a ra b in ó w  m i 
sz y n ow y ch  i w szytk ie  czo łg i i auta pancerne, 
ja k iem i rozp orząd za , Ttj. 130 tan k ów  i 40 aut 
pan cern ych . R u m u n ja  zakupiła  „ o k  150.000 
k a ra b ia iów , 8.000 k a ra b in ów  m a szy n ow y ch , 
przesz ło  400 dzaał, w szystk ie  lanki, ja k iem : 
rozp orząd za , i 220 sa m o lo tów .

N a jlep ie j p rzy g otow a n a  m ilitarn ie  C ze­
c h o s ło w a c ja  p os ia d a  8  fa b ry k  k a r a b in ó w  i m! 
t fa lje z , 5 fa b ry k  dzia ł, 12 fa b r y k  a m u n icji 
d la  p iech oty  i artylerji, 7 fa b ry k  p ro ch u  i n ri- 
terja tów  w y b u ch o w y ch , 8 fa b ry k  sa m och o - 
d ó w o c ę ia r o w y c h , 5 fa b ryk  aut p a n cern ych  i 
tanków , 7 fa b ry k  w a g on ów , 4 fa b ry k i samu 
lo tów , 5 fa b ry k  m o to r ó w  d la  sa m o lo tó w , 5 
fa b ry k  g a z ów  ch em iczn y ch  i 8 fa b ryk  m asek 
p rzeciw ga zow y ch . R o z w ó j za k ła d ów  S koda 
p rz od u ją cy ch  w  fa b ry k a cji m ater ja łu  w o j h - 

k o w e g o  przedstaw ia  się  im p o n u ją co : w  cza s e 
w o jn y  p ra co w a ło  w  tych  zak ład ach  30.009 r o ­
botników -, ob ecn ie  p ra cu je  40.000. Z a k ład y  
S k od a  p rod u k u ją  w szystk o  p oc isk i, karab in y  
działa , w o z y  pancerne, sam olot>  e !c . Cztery 
fa bryk i sa m o lo tów  S k od y  m ogą  na w y p a  lek  
p< trzeby d o p ro w a d z ić  p rod u k c  ję sa m olo tó  w 
d o  000 ty g od n iow o .

F a b ry k i s a m o c h o d o w e  w  C zech os łow a c ji 
w y p u szcza ją  roczn ie  16.000 m aszyn . F a b r y ­
ka „C zesk o -M oru w sk a  —  K ollb en -D a n ek " 
(10.000 ro b o tn ik ó w ) sp e c ja liz u ją  s ię  w  p ro  
d u k c ji aut p a n cern y ch  i tan ków . Z a k ład y  Se- 
llier p o d  P ragą fa b ry k u ją  d zien n ie  20u.000 na 
bo jów 7, zak ład y  S em lin  —  40 tonn  p roch u , za 
k ład y  P o lick a  —  7.000 p o c isk ó w  arm atn ich  
fa b ry k a  Janecek  w  P radze p ro d u k u je  roczn ie  
1 uOO.OOO g ra n a tów  rę czn y ch  i 4.800 k ara b i­
n ó w  m a szy n ow y ch  ( p ro d u k c ja  k arab in ów  
m a szy n ow y ch  m oże  b f e  p o d w y ż szo n a  d o  15. 
tys ro czn ie ). F abryk a  p o c is k ó w  w  P resbur- 
gu w y p u szcza  1 m iljo n  n a b o jó w  m iesięczn ie, 
zak ład }-Z i>rojovk a  w  B runn  (10.000 r o b o tn i­
k ó w ) p rod u k u ją  m iesięczn ie  25.000 k a ra b i­
n ó w  i 2.000.000 gran a tów  ręcz.nych, poz-a in- 
nem i m aterja łam i.

Zu pełn ie  in a cze j przedstaw ia  się sy tu acja  
p rzem ysłu  w o jen n eg o  w  Ju gosław ji, k tóra  
nie od dz iedz iczy ła , ja k  to  się d z ia ło  z Cze­
ch o s ło w a c ją  p rzem y słu  p rz ed w o jen n eg o . T o  
też ca ły  p rz e m y s ł w o je n n y  Ju g osła w ji jes l o 
becn ie  d o p ie ro  w  fa z ie  n a rod z in  P ow sta ją  
fa b ryk i k a ra b in ów , m itraljez, g a z ów  chem i- 

•cznych i naw et sa m o lo tów . B ard zo  s ła b o  jest 
rów n ież  rozw in ięty  p rzem ysł w o je n n y  w  Ru 
m u n ji. :V I).

Kotatki ze świata.A
—  PO L O N  JA A M E R Y K A Ń SK A  n ie z a sy ­

p u je  gru szek  w  p opiele . Na „W y sta w ie  S tu­
letn iego P ostęp u " w  C h icago  P o la cy  uzyskali 
„T y d z ień  polsK iej g o ś c in n o ś c i" , t. zn że od  
17 d o  24 lipca  b ęd ą  g osp od a rza m i w ystaw y, 
u rząd za jąc  szereg im prez o  charakterze  k u l­
turalnym  i p rop eąfaad ow ym  Z a k r o jo m  to 
jest n a  skalę am erykańską . T eraz z n ó w  d o ­
noszą , że w  P itsbursk ie j „k a ted ry  W ied z y " , 
k tóra  m a b y ć  n a jw ięk szem  na św iecie , 50 
p lę trow ftn  m uzeum  i un iw ersytetem  je d n o ­
cześnie, k om itet P olsk i uzyskał „Salę p o l ­
sk ą ", k tóra  będ zie  m ie jscem  zebrań, o d cz y ­
tów i t. p. m ie js co w e j P ok m ji. W  Sali tej, 
z a p ro jek tow a n e j w  go ty k u  p o lsk im  przez 
p ro f. S zyszk o-B oh u sza , z n a jd u ją  się m a n u ­
sk rypty  w yb itn ych  P oćuków , dzia ł m uzea lny
1 t. p. M iędzy  in. —  k o p ja  g ioh u su  K op ern ik a .

—- W Y K O P A N E  M ILJO N Y , a jest  ich  ja k o
b y  s ied em  n ie jed n em u  sp oć  m e d a ją  W y k o p a ł  
je  ja k iś  ziem ian in , k tó ry  przez sw ego a d w o ­
kata zabiega u rządu, b y  o o s ta ć  50 p roc . zna 
leźn ftgo. R zą d ow i p ien ięd zy  szk od a , a te n a ­
zw iska z iem ian ina n ie  zna. A d w ok at n ieu stęp ­
liw ie  trzym a ję zy k  zazębam i. O tóż  p ien iądze 
te m ia ły  b y ć  z a k op a n e  przez, k tórą ś z ucie- 
k a ją cy ch  arm ij ro sy jsk ich . P rzem yśln i k a n ­
dydaci na S zer lok ów  H ołm eŁ ów  ustala ją  d r o ­
gi a rm ij i ew . m ie jsce  za k op a n .a  skarbu , a 
tym czasem  dzień  z  d n iem  p rzy n osi -n ow ych  
p reten d en tów  d o  p ien iędzy . —  O statn io n a j­
w ię ce j ra c ji m a ją  ci, k tó rz y  tw ierdzą, że 
w in n y  on e  p ó jś ć  na p o k ry c ie  strat w o je n n y ch  
p os ia d a czy  n ie ru ch om ośc i, o ra z  tych, ktÓTzy 
zostali zarw ani przez ro sy jsk ą  P aństw . K asę 
O szczęd n ośc i.

Nie w ia d o m o  ozem. s;'.ę to  w -izvstko s k o ń ­
czy.

—  C IU N K lE W l-C Z O W rt D O  O P E R E T K I 
zaprasza jed en  i. kam era ln y ch  teatrów  sto ­
licy . Mn ona o d tw o r z y ć  serję  o s ó b  aktualnie 
rozg ło śn y ch , k tóre , n ie  k u a ly  z p an op tik u m , 
a l ż y w e  i autentyczne, ch ce  sw ym  b y w a lco m  
zap rezen tow ać p op u la rn y  teatrzyk. N ie c h o ­
dzi -tu o  to, C iunl iew iczow  a by ła  k .ed y ś  „k ro - 
w ientą n a  trzeciorzędn ych  scen k a ch , ale żc 
Ryla... k o ch a n k ą  K rassiua i eu rop e jsk im  „n ie ­
b iesk im  p ta k iem ". —  Gzy w szy stk o  w tem  
w  p orząd k u  —- o ceń c ie  sam i

— „K O Z Ą  NA N A R T A C H ", czy  m acze j 
n ie o t ic ,a ln y m  kobiecym i m istrzem  św iata w  
sk ok a ch  n a rciarsk ich  jest pan i Joh aun a Kil- 
stad, N orw eżka , k ló ra  w  k on k u rsie  skoków 7 
w  .Salt L ane City osiągn ęła  sk ok  d łu gości 
6(. m-ir. bez upadku. C o  n a  to  sza m p jon i 
W iln a , a  i Pc-lskr?... m i.

M E W Y  Z Y SKAJN E ŹRÓDŁA
2 A P E Ł N IA M A  KAS SKARBO W YCH

BRLTKSELA, (P at). —  R zą d  M g i j s k i .  
c h c ijc  u k r ó c ić  w śród  zm irz^ n ów  w  K on go  
W ie lożeń sfw o, n a ło ży ł s p e c ja ln y  p od a tek  w 
w y so k o śc i 3— <50 #ra*ików  za  kozdą  „d o a a tk o  
w ą “  żon ę . W  sa m e j p row in c ja  U rudi i Ruan 
d a  z n a jd u je  się  w  sy tu a c ji  d otla tk ow y cL  ż o »  
80,8.i0 k ob ie t.

Zabawna rozm ow a
Bernaroa Shawa z japoftskim 

ministrem wojny.
T O K IO  iP af. A geneja  R en g o  poda.je w y ­

w iad  B ernarda S haw  z ja p „ „s k im  m inisterm  
w o jn y  gen. A rahi. H ozroow ti an g ielsk iego pi 
sarza z ja p oń sk im  m inisterm  trw ała pnreszło 
d w ie  g od z in y  i ob fitow a ła  w  zabaw n e in om en
ty-

B ernard  Shaw  ośw ia d czy ł, że g d y b y  nie 
fukt, że ju ż  u p iz e d n io  z a d y sp on ow a ł sw oim  
czasem  to z o s ia lb } w  J a p on ji d o  ctiw ih , d o ­
p ók i w o jsk a  ch iń sk ie  n ie za jm ą  T ok io . G e­
n era ł A rahi zap rosił an gielsk iego p isarra  d o  
p ozostan ą  w  T o k io  p rz y n a jm n ie j d o  n a stęp ­
n e g o  trzęs.en ia  ziem i, zazn acza jąc, że n a ród  
jr p o ń s k i w y e n o w a n y  jest w  tw arde j szkole  
w strząsów  p od z iem n y ch . S h a w  w  d łu ższe j 
rozm ow ie  ośw ia d czy ł, że w-idzi p ew n ą analc 
g ję  w  rysach  charakteru  Slalim i i gen. A rahi, 
d o d a ją c , że g d y b y  A rahi spędził w  R os ji s « - 
v ieclu e j trzy m iesiące , sta łby  się  w sp an ia łym  
k om unistą . S h a w  w y p ow ied z ia ł p og lą d , że tre 
i.in g  arm ji ja p o ń sk 1e j o d b y w a  się na m od łę  
k om u n .styrzn ą . M inister w o m y  stw ierdził, /.e 
p isa rz  ą-ng-ielaki m yli eaę, p o n ie w a ż  to , c o  uw a 
ża za k om u n izm  jest rdzen n ym  ja p oń sk im  
du ch em  n a rod ow y m .

j  „Bibijoteka Nowości
i  Jagiellońska 16, n. 9
|  Kom pletna beletrystyka do  os- |  
s  tainsch now ości  w języku d o I -  j  
p  skim oraz w obcych . —  L ek- e  

■W tura azkolna. —  Dział nauko- la 
M wy. —  K ażdy  abonent otrzymi a  
W  p r e r r  , u m ,  I|

g  Czynna od  godz. I ' -e j  do  łfi-e., P
1  Warunki przystępne. g

Stolica żubra — Białowieża.
Uruchomienie pociągu specjalne­

go do Białowieży jest nielada ewene­
mentem dla W ilna, zwłaszcza, że ko 
szła przejazdu z W ilna do puszczy 
i zpowrotem są niezwykle niskie, wy 
noszą Dowiem tylŁo czternaście zło 
tych w klasie trzeciej i dwadzieścia 
jeden w klasie drugiej. Za przejecha 
nie 624 kilometrów!

Co to jest Białowieża? Dlaczego z 
racji jednego pociągu, tyle si'ę o niej 
pisze i mówi?

Nieco historji o  tej przepięknej 
perle puszcz polskich.

U Długosza z połowy X V  wieku 
-znajdujemy pierwszą, i bodajże je­
dyną, wzmiankę z tych czasów o Bia­

ło w ieży  W  potężnej a wspaniiłej 
puszczy stał ongiś zamek księcia li­
tewskiego, Białą W ieżą ozdobiony, z 
czego wnosić należy, iż puszcza wła­
śnie od niego otrzymała swą p ;ękną 
n a z w ę .

Zdawna już puszcza należała —  
zawsze —  do panujących, służąc zi 
teren łowaecki na grubego zwierza. 
Dawne kroniki zanotowały słynne 
polowanie ośmiodniowe (w r. 14(9) 
n r ó la " W ładysława Jagiełły z Księ ­
ciem W itoldem , W  tej leż p u ./c z j  
xv roku 1426 szuka schronienia Król

Jagiełło i W itold, z otoczeniem, pod­
czas szalejącego pomoru.

Na tak zwanej dziś Górze Bato­
rego rozbijał namiot polężny Stefan 
Batory, oddając się namiętnie polo­
waniu i słuchając urocznych o igło- 
sów puszczańskich. August Ill-ci w y­
budował w puszczy pałacyk myś'i\v- 
ski z drzewa, który doczekał się c /a ­
sów Stanisława Augusta, zniszc omy 
wkońcu przez kuwalerją francuską 
w roku 1812.

Pod względem gospodarczym wy 
korzystał puszczę po raz pierwszy, 
Antoni Tyzenhauz, podskarbi Stanis­
ława Augusta, osiedlając w niej Ma­
zurów, którzy wypalali smołę, dzie­
gieć i potaż, a osady ich, Pogorzelce, 
Czeremiszki i Budy Istnieją i dziś 
jeszcze.

Ale miała też puszcza i swoje złe 
czasy. Nie będzie dużo przesady w 
określeniu, jeśli się powie, że bardzo 
cierpiała puszcza po trzecim rozbio­
rze Polski, bowiem Prusacy- zawład­
nęli północną częścią Królestwa i za ­
chodni brzeg puszczy był granicą, 
gdzie grasowały watahy i luźno cho­
dzące bandy kłusowników, niszcząc 
puszczę. Sfan ten usiał dopiero w ro­
ku 1807 z chw ilą utworzenia Księstwa 
Warszawskiego.

Nie poruszając czasów moskiew­
skiej niewoli, -które —  i co jednak 
w imię bezstronności powiedzieć trze­
ba —  wyszły- puszczy na dobre, gdyż 
biali carowie otaczali ją opieką a na­
wet prawem nietykalności, należy 
podkreślić, iż Niemcy, z chwilą zaję­
cia puszczy w sierpniu 1916 r., aż 
do grudnia 1918 r , prowadzili w niej 
gospodarkę w najwyższym Stopniu 
rabunkową i dewastacyjną. Że tak 
było, niechaj mówi o tem fakt w y­
cięcia i wywiezienia z -puszczy prze.-, 
wandali z zachodu 4.000.000 mtr\ 
drzew-a w- ciągu niespełna 4-ch lat.
0  najboleśniejszej 'krzywdzić* pusz 
czy —  wyw-iezieniu i wytępieniu żub­
rów nie mówmy już

Po wojnie bolszewickiej Piząd R ze­
czypospolitej objął puszczę w 
wieczyste w-ładanie, przywracając w 
niej normalną gospodarkę i porzą­
dek.

29 grudnia 1921 roku postanowi ) 
no utw-orzyć w puszczy rezerwat — 
Park Narodowy, który terenowo zaj 
muje miejsce pomiędzy rzekami Na­
rewką i Hw-oźnią. a droga Borowską
1 polaną Białowieską Obecnie rezer­
wat jest samodzielną jednostką ad­
ministracyjną —  nadleśnictwem, o 
powierzetmi 4690,09 ha. Prócz tego 
rezerwatu wydzielono josizcze rezer 
waty- pomniejsze, & mianowicie —  
rezerwat ścisły —  jodłowy w- nadleś

nictwie Białolaskowskieun, rezerwat 
częściowy w nadleśnictwach Zwierzy- 
nieckiem i Ilajnowskiom i rezerw-.ii 
Żubrzy, narazie o powierzchni 22 ha, 
w nadleśnictwie Zwierzyniec.k1 >m. 
Ponadto, jak informuje książka p 
inż. J. J. Karpińskiego o Białowież}, 
zaprojektowano jako rezerwaty pas 
puszczy- 100 metrowej szerokości 
wzdłuz szosy prużańskiej w nadleś­
nictwach JagieRońskieoi i Białoias- 
kowskiem i wkońcu rezerwat sosno­
wy w nadleśnictwie Białolaskow- 
skiem, oraz kompleks bagna na Dzi 
kiin^Nikorze.

W ybrane tereny mają roślinność 
i drzewostan różnorodny i bogatą fa 
unę i, co szczególnie ważne, dają do­
skonałe wyobrażenie o charakterze 
i obliczu całej puszczy.

Rezerwat zwiedziło w 1929 roku 
10.000 osób, w tem wycieczki z kilku­
nastu państw- europtjskieli.

W  rezerwacie znajduje się stacja 
meteorologiczna ;

Fauna puszczy, jak już powiedzie ~ 
liśmy, jest nader bogata; przedstawi­
ciele jej, to y j ssaków jeień, daniel,
sarna dziik, wilk ryś, zając szarak i 
bielak, grondstaj, tchórz, wydra lis, 
łasica borsuk kuna, z ptaków- —  głu . 
szec, puhacz, jastrząb i t. p Żubr, 
królewski ’ władca kniei puszczań 
skiej, został wytępiony doszczętnie. 
Aby- temu zaradzić, 19 września 1929

roku przywieziono do puszczy dwa 
byki, a 10-go października tego roku 
— owie krowy, uzupełniając w ten 
sposób dotkliwą lukę w- puszczań­
skim zwierzostanie.

To, co pokrótce, a i nade- pobież­
nie, pow-iedziano o Białowieży, nie 
odduje, rzecz oczywista, pojęcia Ó 
pięknie i mocy jej uroku, o majesta­
cie puszczy, której siła tajemna owł l- 
da każ.dym, kio choćby tylko na krót 
ko przybędzie do niej w odwiedziny.

A kto zdoła zrozumieć i odgadnąć 
rozliowory drzew puszczańskich? Kto 
nie ulegnie czarowi uroczysk?

Piękno puszczy Białow-ieskiej -jest 
ni< wysłowione. Czaruje ona i zachwy­
ca, a serca myśliw-skie bierze w swe 
wieczysto władanie.

I jakże iu nie kochać i nie podzi­
wiać. przewspamałej perły puszcz poi 
skich i jakżeby jej nie zobaczyć na 
własne oczy, aby- w chwilach spokoj­
nych powraca: myślą do obrazo,
puszczańskich, klóre długo pozostają 
w pamięci, mów-iąc nam o potędze 
i pięknie skupiska drzew i domostw-io 
zwierząt F— k Ł— i.

Od redakcji. Jak się dowiaduje­
my, program wyciecziki tur\styczno 
narciarskiej do Białowieży przewidu­
je szereg imprez, m. m, przejazd kuii 
giem do Parku Narodowego, zwie­
dzenie Muzeum Puszczańskiego,

przejazd kuligiero do Zwierzyńca, rio 
rezerwatu Żubrzego szosą Hajnow- 
ską w  Puszczy. Na miejscu, w Biało 
wieży —  tor saneczkowy, zjazdy nar­
ciarskie, ślizgawka. W  pociągu — - 
wagon-bar, radjo-koncerty-, bridge.

Cen> posiłków zotdały- • skalkulo­
wane nader nisko: np. obiad z 3-ch 
dań — - 1 50 zł., z 2-eh dań —  1.20 zł 
od osoby. Olrowiązkowa opłata za 
zwiedzanie Puszczy, Zwierzyńców, 
Pałacu i Muzeum, pobierana prze/, 
kierow-metwo Panku Narodowego, 
wynosi zaledwie 1.50 zł. od osoby.

Tak niska cena przejazdu, imprez 
i posiłków, winna zachęcićMniszych 
czytelników —  nie mów-iąc już o tu­
rystach i narciarzach —  do udziału
v  lej niezwyjcie ciekawej w y c i e c z c e ,  
zwłaszcza, iz zwiedzanie Białow-ieży 
winno być obowiązkiem każdego o- 
byw-atela polskiego.

Zapisy na pociąg wycieczkowy tu ­
rystyczno narciarski, który wyrusza 
z W ilna do Białow-ieży w dniu 11 b. 
n. zostaną zamknięte w  c z w a r te k  o 
godz. 7-ej wiecz. Należy więc ter­
minu nie przeoczyć. Zapisy przyjmu 
ją biura podróży ,.Orbis" i -A ook“ 
i Kasat Głów-na Dyrekcji Kolejowej.
Bilety na pociąg wycieczkowy ni,- 
będą sprzedawane w  'kolejowych ku 
sach biletowych na dw-orcu w V ilme.
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wieści i oprażki z ar* . u
Gehenna leghnlsty nolsKipgn.

"W! gminie eakow rilei w jtrzn n m o pewne 
go „.sebiilku, który pod .3  się jsa Jana Mat- 
winowskiego, zbiegłego w, więzienia sowlec 
kiego w Bi irnjsku. M ai wino wski byl legio­
nisty 1 "w roku i Clił dos m się do niewoli 
bolszewickiej. 'Łeslany o »  Syberję \rydzrlł ży 
wot w tajgach. P o pewnym  t-zasie o (lalo ma 
Sie zbiec 1 dostać się do arm ji Denlklna. W  
jednej z bitew dostał się do niewoli. Po r»  
ku z  nie woli zbiegł. W  pościgu został ciężko 
sosu Łólony. Po kurayjl zestal zesłany do 
Tuty. —  W  Tulc pracował w przemyśle wo 
jmn.yni. W  rchn 1925 ciężko zachorował » 
przebywał w szpliadu z  góra rok Po oonjz- 
ezeniu szpitala dostaje się do Moskwy gdzie

oraeuje w różnych instytucjach sowieckich. 
W  192? roku Matwinowst 1 dostaje się do 
międzynarodowego pociągu kursującego na 
łinjji M oskwa —  W arszaw a i przybywa do 
graniey polskiej, lecz przekroczyć jej się nic 
udało, gdyż zostaje aresztowany. Osadzono 
go w więzieniu mińsMem. Skazany zostaje 
na 5 lat więzienia. Karę odsiaduje w Bob- 
ruj.sku. W  pierwszych dniach stycznia rh. 
udaje się mu zbiec z więzienia 1 w- przebra 
niu w łó c z ę g i —  żebraka, pieszo od wsi do 
wsi dostaje się do granicy polskiej, klórą 
onegdaj przekroczył szczęśliwie. Matwinow  
ski pochodzi z woj. lwowskiego, dokąd też 
udaje się.

Dwie cnybiły —  trzeclr utkuifa 
w  saniach.

W czoraj wleem rem  posteraneH P P. w 
Dokszycaeh zaalarmowany został wiadomo 
scią o  zagaókowyn zaznuchn rew ttłweiowypi 
dokonanym  na iyele właścicielki folwarku 
Trcściendca Elżbiety Pnrciankowel oraz jej 
zięcia Bronisława Lipskiego 

Szczegóły są następujące:
W,ieez(tr<m, kiedj wspomniane Elżbieta 

perci ąnk<i wts m a sańm i wraz ze swoim  zlę 
d e m  Lipskim dt iohrarhu, tuż niedaleko od 
zuondowań rozległy się nagb trzy strzały re 
a-olwerowe. Na azezęśi le kule, oddane w ich 

kierunku, chybiły. Dwie świsnęły koło giowy 
Łapskiego a trzcc.la utkwiła w saniach.

Wuzczete dochodzenie po upływie 6 go 
m in  d c  prowadziło do rozwiązania zagadki 
i  zairzym aala sprawców zamachu rewoiwe 
nerw ego

Druja.

Trokf.

Okazali się nimi synowie PorciankoweJ 
bracia Izaak i M lioŁsj z  ehuioru Zielona Gó 
n t.

Zamachu na życic sw ej m aiki oraz ieb 
&f.wag«a bracia dokonali z  zemsty* na He 
nieporozumień majątkowych

Bronisław Lipski, cienił się niedawno z 
siostrą zamachowców 1 potrafił wzbudzić ty­
le zaufaniu w teściowej, że porzuciła ona 
siarszyeh synów i przeniosła się do niego. —  
W edług kursującyeb pogłosek nakłonił on 
teściową d o napisania testamentu na jego 
korzyść z krzywdą dla pozostałych spadko 
bierców. Na tam tle bracia postanowili zgła 
dzlć ze świata znienawidzonego szwagra.

Obu areszłcwauyeh przekazno do dyspo 
zycjl władz sądowo —  śledczych. (e).

Z ŻYCIA STRZELCA.

D nia 25 lu tego  m ie js c o w y  od d z ia ł Z S. 
w y s ta w ił sz tu k ę  s te jiir zn ą  p . i „4 figo 
KopkaŁska M ość“ , pocj.em  od b y ła  się zabaw a 
taneczna, p rzy  d źw ięk a ch  ork iestry  19 Iiaonu 
K O P . Szluka została od egran a  d ość  d ó b r -  , 
d zięk i reży serom  o b - C zerw ień cow i B. i ab 
S zy m ań sk iem u  K., za b a w a  m ia ła  też m iły  
n a s tr ó j tak. że p u b liczn ość  by ła  za d ow olon a .

W e  czw a rtek  28 lu tego u rząd zon o , g łó w ­
n ie  staran iem  O d dz. żeń sk ieg o , ja k o  „ o s ta t ­
k i k a rn a w a ło w e '1 herbatkę w' św ietlicy . 
Z  uznaniem  p o d n ie ść  na leży , iż n a jw ięce j 
starań  i p ra cy  w  urządzen iu  tej herbatk i d o ­
ło ż y ły  ob . ob . /  Szym ańska, I -  A rndtów n a, 
H. K op u stów n a , H . A d l-ró w jia  i M. K o p o - 
s tów n a . P om a ga ły  im  w  obsłu g iw an iu  i-żw u - 
w a  się u w ija ły  ob . ob . W . S zczew iczów u a , 
M Saw icka, J. C ebulska, R. P roszk ów n a  i 
in n e  R ów n ież  » s trz e cy  n ieszczą d z ili o c h o t ­
n e ; p o m o c y  W o b e c  tak so lid u rn e j w spółpra- 
c y  —  h erb a tk a " uda ła  s ię  nadspod ziew a n ie , 
D aw iono się w e so ło  ja k  w  rod* Limem k ó łk u , 
p rzep la ta jąc  łań ce  śp iew am i. W ie c z ó r  ten, 
z k tó re g o  każd y  o d n iós ł m U ew rażeiiie  za ­
k o ń c z o n o  od śp iew a n iem  m o d litw y  strze lec ­
k ie j. N ad m ien ić  jeszcze  na leży , iż  za w zięcie  
udziału w  h erba tce  tak m iły m  1 liczn ie z g r o ­
m a d zo n y m  g ośc iom  p o d z ię k o w a ł najpierw ' 
im ieniem  o d d z ia łu  m ęsk iego  Strzelca ob . W , 
K racew icz , zaś im ien iem  o d d z ia łu  żeńskiego 
j a k o  g o sp o d y n i w ie czoru  —  ob . L . A rad- 
tó w n a . 1

W  ten sp osoD  za k o ń cz o n o  w  D rui tego­
ro cz n y  karn aw ał. Z a jść  „n a d p ro g ra m o w y ch  
n ie  b y ło , a je ż c ii ;a k ie  się z d a rzy ło , to  tak 
c ich o , że nie d o sz ły  d o  w ia d om ości publicz- 
ziej

N iezależnie o d  p ow y ższeg o— oczy w iśc ie— - 
b a w ił w  D rui i o k o lic y  w dn iach  25, 26 i 27 
lu tego  na in spekcji o d d z ia łó w  P W . p. k p ł . 
T. Z a rzy ck i k om en d a n t o b w o d u  P. W . z  W-1 
na. E g za m in ow a ł h u fie c  s zk o ln y  p rz y  tutej­
szym  gim n azjum , o d d z ia ł Z. S. w  Drui, oraz 
•oddziały Z  S. w  D z.edzince, w M iłoszew ie 
i w  K oza k ow ie . E gzam inu tak w  h u fcu  g im ­

n a z ja ln y m  jak  w  S trz lecu  iru jsk im  w y p a d ły  
r a d a w a ln ia ją co , n a tom iast w  D ziedzińce, M i­
ło s z o w ie  i K oza k ow ie  p . kp ł. w y n ió s ł opinję- 
ł i jtm n a  '/ a -  in,

Ś w ; ę c i a i i y ,
ZJAZD LŁK AR Zk

Wj Ś w ięc ian a ch  o d b y ł się o n e g d a j z ja z d  
'sa m o rz ą d o w y ch  le k a r z y  re jo n o w y  eh z t re ­
n u  p ow ia tu . Na z je ż d z ie  b y ł  obecny ' n a cze ! 
n ik  W y d z . Z d row ia  U rzędu W o j.  dr R u d ziń  
ski o r a z  w iz y ta to r  K u ra ta r ju m  O, S. W . dr 
B o -ow ski W  ob ra d a ch , k tó ry m  p rz e w o d n i 

c z y }  starostę  p o w ia to w y  p. M ydlarz, u czest­
n ic z y ło  12 lek a rzy . W y s łu c h a n o  sp ra w ozd a ń  
le k a r z y  r e jo n o w y c h  ge stanu z d ro w o tn e g o  
s w y c h  r  jo n ó w  o ra z  sp ra w o zd a n ia  p re z e sk i 
Z w . P ra cy  O b . K o b ie t  p . M y d ia rz ow e j z d zia  
ła m o ś c i 3  stacy j O p iek i nad  M atką i Dz ec  
k łem  i z p rz e p ro w a d z o n e g o  kun kursu  czy - 
.istości. N ad  sp ra w ozd a n ia m i ro zw in ę ła  się 
-ożyw ion a  d ysk u sja .

KU CZCI BISKUPA BANDURSKIEGO. K

W  zw ią zk u  z p rz y p a d a ją c ą  w  d n iu  6 #rn. 
p ierw szą  ro cz n ic ę  śm ierc i ś. p . b isk u p a  dr. 
W ła d y s ła w a  Bandurekieg/O  o d b y ło  się  w  Swię 
-elanach, sta ra n iem  k om en d an ta  m ie js c o w e g o  
g a rn iz on u , p rzy  w sp ó łu d z :alD P ow . Fede-rarj 
P . Z O. O. n a b ożeń stw o  ża łob n e . ’.\a n  ab  ożeń 
stw ie  b y li  o b e c n i p rzed sta w icie le  w ła d z  p o  
w ia to w y c h  na cz e le  z  p . starostą  p o w ia o w y m  
o r a z  p rz ed sta w  c ie le  .e rgan izacy j w o js k o w y ch  
jak  r ó w n i-ż  w szy stk ie  m ie js c o w e  szk o ły . Fe 

•deraoja P. Z. O. O  : s z k o ły  w y  są,piły z p e t i ­
ta m i sz ta n d a row em i.

Z J A Z D  C Z Ł O N K Ó W  Z W IĄ Z K U  
IN W A L ID Ó W  W O JE N N Y C H .

O n eg d a j w  S w ięc ian a ch  o d b y j się  III d , 
aroczny z ja zd  K o ła  Z w ią zk u  In w alidów ' W o je n  
ą iych  R. P. Na z ja z d  p rz y b y ło  o k o ło  120 de 
leg a tów  z teren u  p ow ia tu  św ięc ia ń sk ieg o . 
JZjazd zaga ił d o ty c h c z a s o w y  ad m in istra tor 
K oła  p . N oe R ob a czew sk i, .w itając p rzy b i 
ły c h  c z ło n k ó w  i g ośc i i  p ro s z ą c  prezesa  F e ­
d e ra c ji  P ZO O . p. W a c ła w a  Jeśm ana o  o b ję  
c i e  p rz e w o d n ic tw a  z ja z d u . P an Jeśm an za ­
p ro s ił d o  s to łu  p re z y d ja ln e g o  delegata  z 
W iln a  p. C zesław a Iw a n ick ieg o  o ra z  pp. Ru- 
n o w lc z a  i T a fiłow sk o?g o . P rz e m ó w ie n ia  p o ­
w italne w y g łos ili pp W . Jeśm an , Cz. Iw a n :c 
ki St. M aszczyk  w- im ien iu  m ie js c o w e g o  K o ­
ja  Zw . R ezerw istów  i p o s e ł na S e jm  F ry d e ­
r y k  K rasick i. Z e  z ło ż o n e g o  n a stęp n ie  p rz  ■? 
.zarząd  sp ra w ozd a n ia , -wynika, że p ra ca  K oła  
.p ostępu je  b a rd z o  d o b r z e ’ w  ró ż n y c h  k ie r u n ­
kach , ja k  to p o m o c y  w d zied zin ie  op iek i ) 
k a rsk ie j, porad, prnw-nych inle,rv -n cy j w  
u rz ęd a ch  p a ń s tw ow y ch  : sa m o rzą d o w y ch  i 
i .  ,p. \\y k o ń c u  w y b ra n o  zarząd  K o ła . na c z e ­
l e  k tó reg o  stan ą ł p or. rez. in w . K«*iwłtan!v 
H arbuz.

P ie tk iew icz  W ijady.sław (S zkoła  1’ ow .) W c z a ­
s ie  8 m . 27 sek. D ru g ie  M a lu /y n  (.Szlt. Ć w i­
czeń  p rzy  Sein. w  T rok a ch ) w  cza sie  8 m. 
39 sek., trzec ie  R u szk iew lcz  w  cza s ie  9 m . 
20 s.k,

Zaw 'ody o d b y ły  s : ę z in ic ja ty w y  D y re k rp  
Sem  na cze le  z  p. d y r . Rutkowzską i p ro f. 
J a ck ie w icz ó w n ą  przy' w sp ó łu d z ia le  I)-w a  22 
B aon u  K O P  z p. m jr  B ąbiń sk im . m jr . Krn 
kowsk''im  i p o r . U byszen i na cze le . -

P ierw sza  im preza  p rop ag an d y ' sp ortu  r.ar 
c i ars kii ag o  d la  n a in ito d sz y ili  udała  s ; ę św iat 
nie.

Z a w od y  int res-ow a ły  ca łe  sp o łeczeń stw a  
m. T ro k , k tóre  p r z y b y ło  liczn ie , o fia row -u jąe  
szereg  n a g ród .

N a jm ło d sz y  z a w o d n ik  1. K ru k ow sk i m iał 
lat 7, i p rz y b y ł z  „g a z e m ". O. L .

Wołkowysk.
OD CZYT O 1 ADFI SZU H O LÓ W C F

Dnia 4 bn i. w  au li tut. p a ń s tw ow eg o  gim  
n a z ju m  ss-yg ło .ij p . d r . A d o lf  IF ra zberg  z 
Wiitrm o d cz y t  ip. t. „O  T a d eu szu  H o łó w ce ' . 
P re legen t d a ł liczn i*  zebran y m  s łu ch a czom  
(ok . 400) re k ru tu ją cy m  się  z m ie js c o w e j in- 
te iig en cji, r o b o tn ik ó w  i m ło d z ie ż y  g im n a z ja i 
n e j b a rw n ie  n a k reś lon ą  sy lw etk ę  w ie lk ieg o  
b o jo w n ik a  i m ę cz e n n ik a  z g od y  n a r o d o w o ­
ś c io w e j w  P o lsce , w p la ta ją c  je d n o cz e śn i*  du  
ż o  w ła sn y ch  m yśli.

P o  z a k o ń c z o n e j c a ło g o d z in n e j p re lek c ji 
zeb ra n i sa m orzu tn ie  * od śp iew a li „P ie rw sz y  
B r y g a d ę '1 ; rozesz li się -do d o m ó w  w  p od ir .o  
sły'rr, n a stro ju .

ZAŁO ŻEN IE K OŁA P O W IA T O W E G O  ŻY  
DOWNKIEGO K LUBU M YŚLI M O CAR STW .

W  u b ieg łą  so b o tę  o d b y ło  się w  sali po- 
s ied zeń  m agistratu  w  W lo jk u w ysk u  zebran  e 
p rz ed sta w ic ie li tu te jszeg o  ob y w a te ls tw a  ży- 
dow 6kiegc-. R 'p rezen tow a n e  b y ty  s fe r y  r z e ­
m iosła , ku p ieetw a , in te lig en cji i o rg a n iz a c je  
z a w o d o w e . P rz e w o d n icz y ł tir. P. Beb~zuk.

P o  re fe ra c ie  p rezesa  E g zek u ty w y  W e  
K lu b u  W' W iln ie  i  d y sk u s ji u ch w a lo n o  jed n  i 
m yś ln ie  za łożen ie  K o ła  P ow  w  W zd k ow y sk u  
ii p o w o ła n o  za rzą d  w  sk ładzie :- dr. R ebczu k- 
dr. Tronf, B auer, L a n tow , M azia, M ursztej.i, 
S ie lick i.

W  n a jb liż sz y m  cza sie  zostan ą  z o rg a n iz o ­
w ane K o la  w S w is ło czy  , Z e lw ie .

Świr.

ZA W O D 1 N A R C IA R S K IE  D L A  D Z IE C I
D nia 5 m arca  1933 r. o d b y ły  s ię  w  T ł o ­

k a c h  p ie rw sze  zaw ody' n a rc ia rsk ie  d la  d z : e- 
<e; d o  la t 14.

„M a ły ch  z a w o d n ik ó w "  sta n ę ło  18. T m a  
w y n o s iła  *ł k im . P icrw sz  m ie js c e  z d o b y ł

ZEBRANIE K O M ITETU  OBCHODU HWIK
NIM M ARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Wl dniu 4 m arca  rb . o  g od z . 13 w  ssii 
7 k la sow e j s zk o ły  p o w s z e c h n e j z in ic ja ty w y  
m ie js c o w e g o  g m in n eg o  k om ite tu  B FI WIR. od 
b y ło  się  o rg a n iz a cy jn e  zeb ra n ie  K om itetu  
Gbc.hodiu Im n cin  M arsza łka P olsk i J óze fa  P  j  
su d ski eg o , na k tó r tm  p rz e w o d n icz y ł k ier. 
s z k o ły  ,i T e o d o r  J u ch n iew icz . W  zebran iu  
w zię li u d z ia ł p rzed sta w icie le  m ie js c o w y c h  
u rzędów , n a u czy c ie lstw a , o r g a n iz a c y j i  in sty  
tu cy j sp o łe cz n y ch . P c  sz cz e g ó ło w e m  om ów i< 
niu  o b c h o d u  u r o c z y s to ś c i  —  zosta ł u c h w a 'o  
n y  n a stęp u ją cy  p ro g ra m . O  g od z . 9 ra n o  na 
b o ż e ń stw o  w św ią ty n ia ch  w szy stk ich  w y zn a ń  
—  p o  n a bożeń stw ie  d e fila d o , o  g od z . 13 —  
ak a d em ja  i bezjpłatne p rzed sta w ien ie  dla o g ó  
łu w  szk o le . — • godz . 18 u roczy sta  ak a d em ja  
i p rzed sta w ien ie  w  loka lu  7 -k la sow e j s z k o ły  
pow is iech n e j. O been y .

Z Dopraniem,
POLSKO —  Ł O T E W SK A  KONFERENCJA  

GRANICZNA
Na gr»niej' poLske —  łotewskiej odbyła 

się polsko —  łotewska konferencja poświeco 
na sprawom granicznym. Na kon*erencji o- 
m ówlono spr.jwy przekroczenia graniey przez 
obywateli polskich i trlew -kich, wydawania 
dekadowych przepustek lokalnych, uprawnia 
jąeyeti do przebywa lisi na tery tor. polsklein 
i łotewskieni r odległości 50 kim . od granicy 
Ponadto e.mówieno sprawę przewożenia i 
przenoszenia artykułów żywnościowych I to 
wnrów przez przekraczających.

Tragedfa matki.
W e  wsi Mazuryszki, gminy ostrowskiej 

w domu Jana Cynowicza w czasie odbywają 
cych się ehrzein zmarło d zir-k o  W ładysława 
Cynowiczn na rękaeli matki. Przestraszona 
iern Józefa Cynow kzowa dostała atakn ser
cowego i po godzinie /m a ila .

Zam ordował czy nie za­
m ordował?

W  dom u Ignacego Zubowicza mieszkańca 
wsi Truszkuny gni. twereckiej pod podiogą 
odkryto szkielet żołnierza niemieckiego. —  
Przy szkielecie znaleziono bagnet z piłą, pi 
kirlhaiibę i pasek ze sprząż.ką z napisem —  
„G cti m it nns“

Wr czasie działań wojennych w obecnym  
domu mieszkał niejaki Gustaw Knrcł.anow  
głośnj partyzant rosyjski, który po wsiach 
mordował Niemców

Zachodzi więc podejrzenie, iż owego 
żołnierzu niemieckiego Kurehanow zamordo 
wał 1 ukrył pod podłogą.

Szkielet nieznanego żołnierza niemieckie
*»n noeliri wano na mleist*owviTi eint ntarz»i.

C z a s  o b m ż  ć  t a r *  t ę  p a ­

s a ż e r s k ą  i  t o w a r o u ą  n a  

n o lł  ja  h. .

Obecnie w czasach ndosknnaloncj 
komunikacji kolejowej, autobusowej 
i powietrznej, zdawałoby się, żłj. be- 
dzie zanikała komunikacja kołowa i 
jfiesza. Dzieje się jednak odwrotni? 
Ludność W iieńszczyzny czy też Nti- 
Y-ogródczyzny przestaje korzystać 7 
dobrodziejstw komunikacji technicz­
nej, używając ponownie, jak kilka­
dziesiąt lat temu, kołowej i pięjszej.

W ystarczy tylko przyjrzeć się jak 
każdego dnia na szlakach, wiodą­
cych do dna lub innych większych 
ośrodków ciągną szeregi furmanek 
naładowane produktami u ln em i o- 
rar pędzone są stada bydła rogategd, 
h zoay chlewnej, u nawet pieszych 
masłem, jajam i i t. d. na <targ, azeb>. 
dokładnie uśv,iadomić faktyczny stań 
iz.eczy. Ludność rolnicza z miejsco- 
■wości <kDcałych, zmuszona jest prze­
bywać większą odległość komunika­
cją kołową, aby dostarczyć na targ 
swoje produkty i wyroby rolne na 
sprzedaż, poczem zakupiony towar 
tą samą drogą dostaruzyń do miejsca 
zbytu ua prowincję. Podróż taka irwa 
dla oddalonych miejscowości od szes 
ciu do ośmiu nieraz dni. Jest niew y­
godna ze yezględu na psucie się proUu 
któw i towzarów’, przyczem o<i czasu 
do czasu zdarzają się napady rabun- 
!ko\ve. Nie zraża 1o jednak handlują 
cych i olniKÓw do uzy~wania coraz 
więcej komunikacji kołowej.

Przypatrzmy się teraz ruchowi 
kolejowemu i autobusowemu. Ruch w 
tej dziedzinie komunikacyjnej z kaz 
dym dniem zmniejsza się. Na każdej 
stacji kolejowej można oglądać setki 
wagonów', stojących bezczymnie na 
terach zapasowych, dziesiątki loko­
motyw w parowozowniach, ponadto 
i przebiegające pociągi nawpół są p u ­
ste. Ruch -towarowy na kolejach także 
podupadł Koleje deficydują pociąga­
jąc za sobą w konsekwencji redukcje 
personŁ<lu pracującego i piać zarób 
iowyeh Jeżeli zaś chodzi o pizedsię- 

biorstwa autobusowe, to te również są 
w stanu upadku, dzięki wysokiemu 
opodatkowaniu na fundusz drogo 
wy wobec czego poważnych usług w 
życiu gospodarczem oddać nie mogą.

Jakaż jest przyczyna i co właśnie 
spowodowało zastój u nas w komuni­
kacji technicznej, a tem samem i po­
wrót do komunikucji kołowej i pie­
szej. Odpowiedź jest prosta' komuni- 
kacja pasażerska koleją i transport 
towarowy w dzisiejszych warunkach

stanowczo za drogie. Pozatem za­
chodzi obawa by władze skarbowe nie 
łapały informacyj o każdej ilości prze 
wiezionego towaru, na podstawie któ 
ry ch Lrzędy Skarbowe często wym ie­
rzają niepomiernie wysokie podatki 
obrotowo. ,

Zniewala to do uciekania o-d ko­
munikacji kolejowej, a powrót do ko 
munikacji kołowej i pieszej, które 
choć :są zbyt uciążliwe, jednak um oż­
liwiają podtrzymywanie zamierające­
go coraz bardzkj życia gospodarcze- 
go.

Rozwój gospodarczy każdego kra­
ju zależy w znacznej mierze od taniej 
i dogodna-j komunikacji. Do takiej ko 
munikacji w pierwiszym rzędzie po­
winny należeć koleje, tem bardziej że 
są dostatecznie wyposażone w środki 
techniczne.

W ytyczne do zwalczenia kryzysu 
/ostały wskazane przez p, premjera 
Prystcira, w Togo mowie wygołszonej 
w dn iu obchodu dziesięciolecia Sena­
tu Rzeczypospolitej Należy te wyrtv 
r ne jak najszybciej wprowadzić w 
życie, a co głównirjs-ze przystąpić do 
usunięcia rozpiętości cen między pro­
duktami rolnemi, a wyrobami prze- 
myisiowemi. Dti to możność osiągnię­
cia poprawy w rolnictwie przez zwię­
kszenie jego zdolności naby wcze j. 
Najwięcej bodaj zdziałać tu mogą k o ­
leje przez obniżenie taryfy pasaże - 
skiej i towarowej przynajmniej do 50 
proc. Łatwiejszy i tańszy przewóz pro 
duktów i wyrobów rolnych oraz byd­
ła i trzody chlewnej do miast znacz­
nie ożywiłby tętno życia gospodar­
czego przyczyniając -się do szybsze­
go zwalczenia pożerającego nas kry­
zysu. H. Rożnowski.

Wilno europeizuje się.
Zwierzyniec I Zarzecze ntizymajć] wodociągi.

Z w y s ta w y  poznańskiej.

Jedną z najbardziej poważnych 
pozycyj nowego budżetu inwestycyj­
nego miasta stanowi rozbu L.wa wo­
dociągów. Roboty' prowadzone są o- 
becnie na Zarzeczu Dotychez.iś już 
bardzo poważna część B*j d/ieUjicy 
uzyskała wodociągi,, niemniej jednak 
dużo pozostało tu do zrobien:a Poza

Zarzeczem tegoroczny plan .ibcjmuji 
również i Zwierzyniec, gdzie, jiK  w;a 
domo. wodociągi należą do rzadkości.

Realizacja tych zamierzeń hędzń* 
bardzo ]>oważnym krokiem do euro­
peizacji W ilna, a co najw izniejs/e. 
wpłynie niewątpliwie dodatnio na po­
lepszenie stanu sanitarnego miu?ta.

WzruwiŁfeifc robót konserwacyjnych na górze 
Zanrkowsi w W inie i n<a w Trokach

W  połowie maja rozpoczną się 
dalsze roboty konserwacyjne zamku 
trockiego. Roboty potrwają przez całe 
lato i należy przypuszczać, iż na je ­
sieni ruiny* zamku trockiego zostaną 
doprowadzone do należytego stanu.

Również w maju rozpoczną się 
roboty konserwacyjne przy Górze 
Zamkowej w W ilnie.

W  związku z tem już są czynione 
starania o kredyty na len1 cel.

Sprawa komunikacji miejskiej tkwi 
na martwym puńKCle.

W  związku z dotychczas nieure­
gulowaną sprawy komunikacji auto- 
busoyyej, dowiadujemy się, że do ma­
gistratu zwróciło się ostatnio kilku 
nowych oferentów, wyrażając goto- 
w'ość wszczęcia pertraktaeyj w spra­
wie uzyskania koncesji na eksploata­
cję komunikacji autobusowej.

W  spraw.e tej jednak magi trat 
nie poczynił ż.aonych konkretn\vh 
posunięć, tkwiąc nadal na mariwyia 
punkcie. Zaznaczyć zresztą należy, że

Dennagog^cztie wystąpienia ubwiepolaków.
W czoraj o godzinie 5 wieczorem 

na dziedzińcu Piotra Skargi zaimpro­
wizowany został wiec akademicki, w 
który m wzięło udział około 200 aka­
demików, w większości rekrutują­
cych się z obwuepolu.

Przemawiali pp. Kapała, Holak, 
Hałaburda. Rranicki oraz przedstawi 
ciele młodzieży wiejskiej, lewicy i ra 
dykalnej młodzieży żydowskiej.

W  przemówieniach mówcy nawo­
ływali zebranych do k o n tyTiu o w a n ia  
strajku. W znoszono rozmaite okrzy­
ki.

W końcu uchwalono zebrać się o 
tej samej godzinie i na tem samem  
miejscu w niedzielę.

Po v ieeu grupy młodzieży wszech 
polskiej podążyły w kierunku uhty  
Mickiewicza, wznosząc rozmaite o- 
ki zyki.

Policja rozproszyła m anifestują­
cych. Filku opornych 'zatrzymano : 
po wylegity mowaniu zwmlniono N ie­
co później grupy młodzieży narodo­
wej zaczęły się gromadzić na pia.cn 
Orzeszkowej, gdzie również zoatały 
rozproszone przez policję.

Walne zebranie Stowarzyszenia Wzatemnei 
Pomory Studentów żydów U S. 6

W czoraj o godzinie 7 wieczorem, 
w sali Śniadeckich U. S. B. miało się 
odbyć walne zebranie Stowarzyszenia 
W zajemnej Poi*. Studentów' Żvdów  
l : S. B. celem wybrania zarządu na 
następny rok akademicki. Obecnie 
Stowarzyszenie ma zarząd komisary­
czny, ponieważ poprzedni zarząd wy 
brany m  walnem zebraniu, został roz 
wiązany wobec ostrych tarć i zabu­
rzeń w łonie Stowarzyszenia, w któ- 
rem o wpływy walczy kilka stron­
nictw'

Saia Śniadeckich została szczelnie 
wypełniona. Na zebranie przybyło 
przeszło 100 .studentów Żydów. Gdy 
prezes zarządu komisarycznego zaczął 
przemawiać otwierając zebranie w ję 

.ryk u  polskim część zgromadzonych 
pudniosła wrzask, część zaś oklaski­
wała mówcę. Prezes kilkakrotnie za­
czynał przemówienie w języku pols­

kim i za każdym razem zagłuszano go 
W reszcie zebranie zostało otworzo 

ne krótkiem przemówieniem w jęzi 
ku żydowskim potem zaś w polskim  

K.edy prezes odczytał sprawozda­
nie, na sali zaczęły fruwać ulotki. M£> 
dzież zachowywała się niespokojnie. 
Jedna z ulotek zawierała niesłychanie 
bezczelny tekst, szkalujący rząd p ol­
ski. Ulotka ta, utrzymana w tonie o- 
dezw wywrotowych, rozrzucona zosta 
ła przez komunistów.

Kurator zebrania profesor Rosę 
po zapoznaniu się z treścią ulotki ze­
branie natychmiąst zamknął. Trwało 
ono około kwadransa. ^

Po zamknięciu zebrania ktoś z tłu 
mu studentów rzucił pod adresem pro 
fesóra Rosego bezczelny okrzyk Na 
wezwanie profesora by śmiałek zamel 
dował się u niego z legitymacją, nikt 
z tłumu nie wy,szedł. (h)

Kopytem i tęoem narzędziem.
VI dom u Nr. 11 przy ulley Szklanej jest 

skiep dodatkńw szewskich, należący do N. 
Świeckiego. Ł-La sąsiadów nie było tajemnicą, 
z« pożycie pomiędzy właścicielem sklepu a 
jego żoną —  nłe jest zgodne, żt panują mię 
dzy nimi niesmaki, a nawet bójki, Sąsledzl 
wiedzieli o gwałtownym charakterze Świec 
kiego i siedzieli eleho —  Nie wiedział o  tem 
fiow nrr z zawodu ekspedytor, który m alaz  
Iszy się wczoraj nau liey Szklanej został po 
azkodowany.

A staio się tak:

Kiedy Kowne, znalazł się tuż obok sklepu

Świeckiego, <trzw* sklepu nagle gwałtowni i 
otworzyły się i na ulicę wybiegła żona Świe 
ckifigo, krzycząc w nieooglosy. W  tej sam ej 
chwili rozległ się brzęk rozbijanych szyb i 
wślad za Świecką wyleciało na ulicę kopyto 
szewskie rzucone ręką Świeckiego. Kowuer 
widią* to, począt prawią S. morały, ten osła 
tnl zaś chwycił nagle jakiś clężk1 przedmiot 
1 uderzył nim z  eałej siły Kownern w twarz 
Kowńer pad* ,na ziemię brocząc krwią. 

Rannego przewiezione do am bulatorjum  
pogotowia ratunkowego, gdzie udzielono mu 
pierwszej pomocy. O wypadku spisany zo 
stał protokół. (c).

SpdlKa procesów sadowych.
S p ó łk a  i  o g ra n icza n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  

w  p o ję c iu  d z is ie jszy ch  c ię ż  ki cii c za só w , to 
n a jle p szy  sposól> d o jś c ia  w  k ró tk im  czasie 
d o  m a ją tk u

Jeden w s p ó ln ik  w k ła d a  n ic , d ru gi zero , 
trzeci -trochę m n ie j —  i w  ten s p o s ó b  p o w ­
sta je  p o k a ź n y  k a p ita ł o b r o t o w y  z k tóry m  
m ożn a  p rzy stą p ił d o  iint/Tesu. Że p ien ięd zy  
n iem a  to d ro b ia zg  —  za w sze  się  z n a jd z ie  ka 
p ita lista , k tó ry  tę d rob n ostk ę  u zu p ełn i. —  
M ożn a także p o ż y c z y ć  n a  p ro c e n t  d u ży  ;iit» 
.n iezbyt w ie lk i. P od staw a  in teresu  to  firm a  
„S p ó łk a  z o . o ." . 1

Nlie w l “m y  w  ja k i s p o s ó b  i i  ja k im  k a p i­
tałem  r o z p o c z ę ła  sw 'ó j ż yw ot ceg ie ln ia  T ry - 
nopoJska p rzy  u l K a lw a ry jsk ie j 135. W  o k  
resie zaś, w k tóry m  w 'ch od z ; na w id o w n ię  na 
sz y ch  za in teresow ań  —  m iała  ju ż  p ow a żn e

.P fcyfizm " w  Sowietach.

Z o k a z ji  15-fecia  a rm ji c z e r w o n e j o d b y ł 
.się w  teatrze \Y'i:1kim w M osk w ie  o lb rzy m i 
m eetin g  z u d zia łem  nr jw y b itn ie js z y ch  p rzy  
w o d c ó w  sow ieck ich , ja k  Stalin, M o ło tow , W o  
r o sz y ło w , K a g a n ow icz  d t. d. O lb rz y m ia  s c e ­
na teatru p rzed sta w ia ła  w ła śc iw ie  arsen ał, w 
k tó ry m  n a  Dwm w id z im y  .rury d w ó ch  o łb rzy

m ich  d zia ł, a na p ra w o  p o tę ż n y  cz o łg . P on a d  
scen ą  zaw .ieszouy zosta ł sa m olot, p o d  k tó ry m  
v id n ia ło  p o p ie rs ie  L en in a , o to c z o n e  o d d z ia ­
łem  ż o łn ie rzy  c z e r w o n e j a rm ji. W ś r ó d  w i ­
d zów  w id z im y  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  Stalina 
(x) o to cz o n e g o  g r o n /m  d o s to jn ik ó w  sow ieo-. 
k ich .

d łu g i, a  d o  d rz w i j e j  k o ła ta ł n a ta rcz y w ie  k o ­
m orn ik  Jedina z g łó w n y c h  fig u r  „ą p ó łk i z 
o . o ."  p a n i MaJwi.na M., z w ró c iła  s ię  w tedy  
d o  zn a n eg o  w ileń sk ieg o  kap ita listy , sędziw i 
g o  p. K u szeta  B ro id y  i z a czę ła  p o ż y c z a ć  u 
n ieg o .

W k r ó tc e  sum a p o ż y c z e k  s ięg a ła  20 tysię 
c y  z ło ty ch , a  sy tu a c ja  c e g ie ln i n ie  p ozw a la ła  
m yś leć  o  sp ła c ie  te j su m y . P. B r o jd o , c h c ą c  
ra tow a ć p o ż y c z o n e  p ien ią d ze , w stą p ił d o  snó* 
k i, a w ła śc iw ie  stał s ię  } : j  w ła śc ic ie lem  z 
1em, że d o ło ż y  d o  tego interesu  je s z c z e  o k o łn  
25 ty s ię cy  z ło ty ch

P  B r o jd o , p rz y s tę p u ją c  d o ' sp ó łk i, zast 
rzegł, że p op rz ed n ie  d ługi n ic  o b o w ią z u ją  gr  
i że  nłii m y ś li ich  sp ła ca ć . T y m cza sem  p o  p* 
w stan iu  n o w e j sp ó łk i p rz y  ceg ie ln i T ry n o p o l 
sk ie j na c z e le  z p B ro jd ą , k o m o rn ik  zak ola  
ta ł zn ow u  d o  d rzw i sp ó łk i i n a ło ży ł sekw estr  
na je j  m a ją tek , stan ow iący  w ła sn o ść  p. B ró j 
dy. S ęd ziw y  k u p ie c  zrożim itiai w tedy , ja k  n ’ e 
b /z p ie c z n a  m oże  b y ć  sp ó łk a  z o . o . —  D ok ła  
d a ł w ięc i d ok ła d a ł, aż sam . d o ty ch cza s , 
s iln y  fin a n sow o , z a czą ł ś n ić  k o m o rn ik a  w 
p rz y k ry ch  dla s ieb ie  sy tu a cja ch .

W ! m iędzyczaslie  sy n d y k at ce g ie ln i w i 1 mi 
sk ich , s to ją c y  na stra ży  in te r e só w  w szystk ich  
ceg ie ln i, za żą d a ł od  ceg ie ln i T ry n o p o ls k ie i  
b y  ta z łoży ła  d o  sen d y k a tu  w ek sle  g w a r a n ­
c y jn e  n a  sum ę 5(J00 zł., ja k o  z a b e z p ie c z e ­
nie, że nie b ę d z ie  p row a d z iła  n ie z d ro w e j 
k o n k u re n c ji. P . B r o jd o , m a ją c  d o św ia d cze n ie  
p oprosi'!. b v  ws!k-si.* w y sta w iła  p a n i M. T ak  
się  też i stało. S yn d y k at jed n a k  ch c ia ł w ek  
sli p an a  B. i z w r ó c i ł  m u  w ek sle , p od p isa n e  
p rzez  panią  M. — • B. za trzym a ł w ek sle  p . M 
a w y s ła w i  sw o je . P> p ew n y m  cza s ie  zaś 
wekslle p an i M:, ja k o  fn m ow 'e , z d y sk on tow a ł. 
T rz e b a  je szcze  sz częśc ia , że w  m ięd zy cza s ie  
stosun ki m ied zy  w sp ó ln ik a m i zepsu ły  się zu 
p e łn ie .’  —  P ani M. zaczę ła  sk a rż y ć  sw eg o  
w sp ó ln ik a  d o  sąd u  cy w iln e g o , do. k a m  Ig o  
także IŁ przed  sądem  pracy ' s taw a ł p jm  B.

Jed n cm  s ło w e m  sp ó łk a  z o. o . p rz e r o d z i­
ła  się dla p. B . w  sp ó łk ę  p ro c e s ó w  sa d o w y ch  
M iał s p ra w  d o b ry  dziesią tek , ja k  n ig d y  w 
życiu .

W c z o r a j sąd o k r ę g o w y  r o zp a try w a ł spra 
w ę  w  k tó re j pani M  osk a rża ła  p an a  B. o 
p rz y w ła sz cz a n ie  o w y c h  n ie p r z y ję ty c h  przez  
syn d ykat w ek sli. Na nrzew odztie sąd ow yrr 
o b r o ń c a . m ec . Rudni-cki, w y k aza ł, że to  h y b ' 
weksile firm y , n a leżą ce  d o  w szy stk ich  w sp ó ł 
n ik ów , a w ię c  p . B. n ie  m ó g ł D rzy w ła szczyć 
s w e j w ła sn ośc i. — • Sąd p . B. u n iew in n ił.

'  ’ r W ło d

zpirtiary i projekły magistral u trz. 
manę są w ścisłej' tajemnicy. O ile 
jedn ik można wnioskować, najwię 
cri szans posiada oferta „Saurcra1, 
która jest dotychczas jedyną, z k óru; 
czynniki miejskie liczą się poważnia.

Tak jednak czy' owak najw yższy- 
już czas, by m szyć z martwego punk- 
łii tem bardziej, że po wypowiedzeniu 
się Rady Miejskiej 1 pi a wM spoczęła - 
wyjąc z 31 i e w rękach anagiitrjrt.il.

W  osta tn ich  d n ia ch  o tw a rta  z co ta ła  w  „a  
łon a ch  T ow a rzy stw a  P r z y ja c ió ł  Sztuk P ięk  
n y ch  w' P ozn an iu  w ystaw a „G ru p y  P la sty k ów  
P o m o r s k ic h " . W ys ta w a  o b e jm u je  feiłkadcit* 
siąl p łó c ie n  i rzeźb  a rtystów  p o m o rsk ich  
c ie szy  się  cL b izym ią  fre k w e n c ją .

Z d ję c ie  n asze  p rzed sta w ia  . m o ty w  stare j 
B y d g osz czy  p en d z la  F e lik sa  K rassow sk i eg...

ipfaiiiwg M ji
Konkurencja.

Jak Z a m eczk a  z g n ę m ćf
Z a m eczek  m a sod ow ia rn ię  na M icKiew i- 

cza  (w p ob liżu  Sądu) od  lat 12, o K ac mu 
o a  n ied aw n a . Zam eczek  m a p ra w o  d o  11-ej 
w  n o c y  sp rzed aw ać szk lanki z  soK .em  i b e ’  
a K a c  d o  7 ej. O 7-e j m usi zam k n ąć kram , 
zasun ąć ok n a  i m oże . ro zm y ś la ć  L ad  n iesp ra ­
w ied liw ośc ią  łe g o  św iata. Z a zw y cza j rozm yśla  
nad  tem  ja k  Z am eczka  zgn ybić?

Z a m eczek  także n ie . śpi. N iby t o  tkw i u 
siebie za ladą, n ib y  to  sp .zed -c  L o c h ę  cL ałw y. 
a lb o  kaw ałek  czek o la d y  z b lok u  za 45 groszy, 
a  p iln ie u w aża  czy  k o n k u rem  K ac przestrze­
ga p rzep isów  p o rz ą d k o w y ch . Jak ty lk o  7-,i 
p ięć , a K ac jeszcze  sw ego sk lep iku  nie zam ) 
itift, zaraz Z a m eczek  ch łop a k a  a lb o  d z ie w ­
czyn k ę  d o  p o lic ja n ta  n a  rogu  c ich u tk o  p o  
sy ła :

—  P ow ied z  d z ie ck o  p an u  p osteru n k ow e 
m u, że K ac zn ow u  w ch o d z i w- k o liz ję  z p o ­
rządk iem  p ra w n ym .

I z n ow u  K ac m c p ro to k ó ł.
K a c  siedzi za laaą i c iąg k  m yś ii. R ozm ; 

śla C zem u na je g o  w ła sn .e  p u n k cie  p o lic ja  
jest taką czu jn a . C zem u żadei* ze skśypór 
k tóre  czut', czu l' zapóźnot się  za m y k a ją  n ie 
jest tak p iln ie  strzeżon y  przez w ładzę.

D łu g o  K ac n ie m ó g ł Zrozum ieć, że to 
w szystk o  za sp raw ą  Za m eczk a , konkurent,, 
i h a n d low eg o  p o g ro m cy .

A ż zrozu m ia ł...
Z ro b iła  się  heca . N ap rzeciw k o  siebie  lecą. 

O trzy  k rok i p rzed  „o b ą  sta ją  i z a w zię c  • 
a o stro  s ,ę  ła ją . Za m eczek  także k rzy czy , ale 
K ac m a w ięce j w  sercu  g ory cz y , w ięc  s łow a  
j e g o  w y p a d a ją  o  w ie le  m ocn ie j. W  k o ń cu  
zw ym y śla ł Z a m eczk a  od  s z m o n d a k ó w  i użył 
je szcze  je d n e g o  b r z y d k ijg o  w y . aru.

Z a  to  d osta ł w  Sądzie 8C z ł. g rzyw n y ..
Jak Z a m eczk a  zgn ęn ićż  O d
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CZiyARTEK, dnia 9 m arca  1933 ro k u
11,40: P rzegląd  prasy . K on ., m eteor. Czas. 

* ’ 2 ,10: M uzyka z płyC_ 12,30: K o n ,. m eteor. 
12,35' P ora n ek  sz k o ln y . 14,40 P rogram  dzień 
« y .  14,5 N ow e p ły ty  z m uzyk i p op u larn e j. 
1... 15: Gi-*łda r o li .. 15,25: K om . A kad . K oU  
M sy jn eg o  15,50 K on cer ’ da m łodz ieży  (p ł"  
ty ). 16,25: E rancuski. 16,40: „M n śl o  ju trze " 
Odczyt. 17,00 F ra gm en ty  z o p e ry  „F a u s*" 
G ou n od a  (]płytv). 17,40: „ W  p ierw szą  r c c z  
n icę  śm ierci ks. b isk , B ar.d u rsk iego". 17,5.3: 
P rog ram  na p iątek . 18.30 „K ra s iń sk i"  od 
czy t d la  m aturz. 18,20: W ia d  b ieżące . 18,2o. 
K on cert życzeń . 18,40 K om . litew-ski. 18,45: 
R ozm aił. 19,00: C od zien n y  odt p ow . 19,10: 
„S k rzy n k a  p ocz tow a  Nr. 238“  listy  s łu ch a  
c z ó v r o m ó w i W , to id  H u lew icz , d y r . p rog r  
19,30: „M a n ek u i z a zd rośc i"  (na m arginesie 
m o jt j  p rem jery l felj.. -wygłosi K azim ierz Ł ę ­

c z y c k i .  19,45: Pras. dz. ra d j. 20,00 K on cert 
c h ó ru  u k ra iń sk ieg o . 20,45 W ia n . sp ortow e . 
20,50; D od . d c  pras. az. ra d j 20,55. M uzyka 
lekka. 21,30: S łu ch ow isk o  22,15 M uzyka ta­
n eczna. 22,55: K om . m eteor. 23,00: K etra a ,- 
m is je  s ta cy j z a g .a m cz n y ch .

WAKhZA A
CZM A R T E K , ć m a  9 m arca lo3 3  roku .
15,25- P łyty  g ra m o fo n o w e . 18.25: M uzyka 

lekka, 19.20 „K om u m k a t R o ln iczy  P rzysp o  
sob ien ia  R o ln icze g o "  in i. Z  K oby liń sk i. 19,30- 
K w adran s literack i: frg m  i  p ow ieśc i St. Kie 
d rzy ń sk ieg o  „D z ie ń  u p ra g n ion y ".

NOWINKI RADJOWŁ.
W  P IE R W SZĄ  ROCZNICĘ.

V\, p ierw szą  ro cz n icę  śm .erc  fcs. b isk u p a  
W ł  B a n d u rsk iego , k tóra  u łyssa  w  ty m  m ie s  ą 
cu , w y g ło s i d z is ia j o  g o d : . 17,40 p , W ik to r  
P io tr o w ic z  od cz y t, p o ś w ię c o n y  om ó w ie n iu  
dzliała lności pa Lr jo  tyczn e j, s p o łe c z n e j i lite 
ra ok ie j w ie lk ie g o  kap łan a . O d cz y t  ten  tran 
sm R ow a n y  b ę d z ie  n a  w „zy stk io  r o zg ło śn ie  
p o lsk ie .

M AN EK IN  ZAZDROŚCI.
C o c zu je  i m yś l: a u to r  a ra m a ty e ro y , wa­

d zą c  na scen ie  s w o je  d z i / ł o ?  O tem  d o w ie m ,’ 
s ię  d z is ia j o  g od z . 19,30 z  ust au tora  „ S z t u b y  
K. Ł ęcz y ck ie g o , k tó ry  na m a rg in ies ie  p rzm - 
je r y  sw e j n o w e j sztu k i „M a n ek in  z a zd rośc i ' 
w y s ta w io n e j n ied a w n o  w  je d n y m  z teatrów  
w a rszaw sk ich , w y p o w ie  kalka c iek a w y ch  u - 
w ag.

SPORT
SPORT Ł Y Ż W iA R S K  Wl W IL N IE .

W  dn. 12 m a rca  na ślizgaw ce parku  s p o r ­
tow eg o  im . gen. Ż e lig ow sk ieg o  o  g od z . 12-ej 
o d b ęd ą  się k w a lifik a cy jn e  z a w o d y  w  jeźd zie  
f ig u r o w e j n a  łyżw ach  d ia  P ań  i P a n ó w  z o r ­
gan izow an e przez W ij. T o w . Ł y żw iarsk ie .

O godz . 16-ej zas o d o ę a ą  się z a w od y  o k ­
ręg ow e  o  m istrzostw o p o je d y n c z e  i param i

P ro jek tow a n y  je s t  w  p o w y ższ y ch  zaw o 
d ach  udzia ł łyz- .ia rz y : w arszaw sk ich , lw o w ­
sk ich , śląskich , k ra k ow sk ich  oraz  z in n ych  
m iast.

W  dniu  18 m a rca  o  godz  11-ej z a w o d y  
k w a lifik a cy jn e  w' leżdzie sz y b k ie j na ły ż ­
w ach .

Z a w o d y  w  jeźd z ie  fig u r o w e j z a p ow ia d a ją  
się b a rd zo  ciekaw ie, g d y ż  z g ło szon y  ju ż  jest 
m istrz P o lsk i Iw aszk iew icz  z  W a rsza w y , w  
jeźd z ie  zaś p aram i z o b a czy m y  w icem istrzów  
skr. p arę  p. R u d n ick ą  i kp i) T hen era

Jazda fig u row a  n a  ły żw a ch  jest m n ie  
n a jb a rd z ie j estetyczn ym  rod za jem  sportu . 
W y m a g a  b ow iem  o b o k  sp ra w n ości sp ortow e j, 
je szcze  sp ore j a o z y  artyzm u . Z a w od n icy : 
R u d n ick a  T h en er i Iw aszk iew icz  są ły żw ia  
r za m i n a  m ia rę  e u ro p e jsk ą  to  też z a w ód y  
z ich  ud zia łem  w in n y  zgrom a d zić  liczn e p u ­
b liczn ość . w . p  /«
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Gość brazylijski w Wilnie.
Minister pełnomocny i poseł Bra- 

ZAilji w stolicy Polski Barras de Pi- 
mentel przybył do W ilna w towarzy 
,.wie konsula brazylijskiego w War 
sza wie Kieszkowskiego . profesora 
uniwersytetu warszawskiego Laudera 
Guście zamieszkali w hotelu Gtorgea. 
Na budynku hotel,-wmu wywieszono 
brazylijską flagę państwową. VVT p er 
w azyni dniu pobytu w W ilnie, goście 
złożyli wizyty p. wicewojewodzie Jan 
kowskiemu. p. prezydentowi miast i 
Maleszewskiemu i J. M. rektorowi 
W S. B. Opoczyńskiemu P. wicewoje 
%voda wydał dla ministra (Brazylji śni i 
danie, z. udziałem sfer ui .wersylec 
k .:h . Podczas przyjęcia p. wicewoje­
woda wzniósł toast na powyślnośe 
11 prezentanta rządu brazylijskiego, 
,kładając na jego ręce życzenia dla 

profesora Fonlesa, któremu dzisiaj 
I mwersytet W ileński nadał godnos 
doktora honoris causa. Wieczorem p. 
minister Pimcntel był na przyjęciu u 
ri kłora, dziś zaś wydaje obiad a 
siebie.

Promocja uczonego.
Promocja sławnego uczonego bru- 

zelijskiego AntonioCardoso Fonie,si. 
na doktora honoris causa U. S. B.. od 
była się w środę, w auli •kolumnowei. 
w obecności p. wicewojewody, p. pre 
zvdentu miasta i innych osobistości. 
Dyplom w zastępstwie prof. Fontesa 
przyjął z rąk dziekana prof. Siengale 
wicza przybyły umyślnie w tym celu 
z Warszawy minister pełnomocny, po 
seł hrazylijski Barros de Pimentej. 
Pr-omocja rozpoczęła się przedmową 
JM. rektora Opoczyńskiego, którv za u 
ważył, że uroczystość dzisiejsza utr­
wali węzłj współpracy naukowej i in 
telektualnej Polski i Brazylji, dwu 
krajów tak bardzo związanych ze so- 
I i ekonomicznie i duchowo przez na 
s/e wychodźtwo. Dziekan Siengah 
wicz wymienił zasługi naukowe prof. 
Fomtesa, który jest autorem 6a prac 
/  dziedziny badań nad gruźlicą i które 
go odkrycia lorują nowe drogi w wal 
Ob z tą chorobą. W  uznaniu zasług tiki 
oobra nauki i ludzkości uniwersytet 
nasz nadaje uczonemu brazylijskiemu  
d< ktorat honorowy. Profesor Szymań 
ski wręczył postowi Brazylji medal 
pamiątkowy 350-lecia U. S. B. dki 
prof. Fonłesa. W końcu przemówił mi 
nister de Pimentel, dziękując za odz­
naczenie .swego rodaka dyplomem do 
ktorskim,

Loterja na rzecz bez­
robotnych

Jedlin z n a jw ię k sz y c h  im p rez  d o ch o d i 
w ych  W b je w ó d z k :eg o  K om itetu  d o  sp ra w  be 
z r o b o c ia  w  o k r e s ie  p rzed w ion en n y m  b id z ie  
wś 'k a  Joterja  n a  rzecz  b ez rob o tn y  eh. Z osta ł 
ju ż  "w y łon ion y  s p e c ja ln y  k om ite t  lo te ry jn y , 
k tóreg o  zada n iem  jest w  cza s ie  ja k  n a jk r ó t ­
szy m , mo-żłiw-ie ju ż  n aw et w k o ń cu  b ie ż ą c e g i  
m iesiąca , z o rg a n ;z o w a ć  lo te r ję . Do k om ite tu  
tego  w eszli .—  .prezes p E u g en ju sz  K oztow  
,sk' D yr. J u tk iew icz , p . W y r w ic z  — \Vaahrra 
w ski, d y r . B ayer, rad ca  B. D zen a j iw icz , p . B. 
N ogid  i p . Iz y d o r cz y k o w a  R o b o ty  je s t  bar 
dzn w":e l«  K om is ja  lo te ry jn a  p rz y stę p u je  
em  r g ic m ie  d o  p ra cy .

K om ite* p osiad a  ju ż  w ie le  w a r to ś c ie w y c b  
fa n tów , jed n a k  w ilo śc i n ie w y s ta rcz a ją ce j. 
D latego też K om itet a p e iu je  d o  s p o łe c z n i  i* 
wa, b y  n ie  p oskąip iło  o fia r a a  lu terję  —  o fia r  
w p sta c: r ó żn e g o  r o d z a ju  d ro b ia zg ó w , teri,- 
b a rd z ie j, że b ę d z i )  to  ostatn ia  tego rod za ju  
o fia ra  n a  rz e c z  b e z r o b o tn y ch  w  o k re s ie  z i­
m ow y m  K o m ite t  w yśle  n a  m iasto  s p e c ja l ­
n ych  k u e s ta rz y  p o  o d b ió r  za o fia ro w a n y * h  
p rz e d m io tó w . O fia ry  n a  lo te r je  m ożn a także 
sk ład ać w g m a ch u  U rzędu  W o j  iw o d zk ie g o  
p rzy  u F cy  M agda len y  w p o k o ju  Nr 16 w go 
d ż in a ch  u rz ęd ow y ch

O d o o w i p f l z i  r e d t f e ć f i .

P. B. K. w W ilnie. List możemy za 
mieścić z poprawkami. Prosimy o po 
rozumienie się w redakcji w godz.
1 3  w południe.

Pamiętaj o loterji dla bezro­
botnych!

KR D N U  i
Marzec

Dziś: Franciszki 

Jutro: 3. dz. 40 Mę czer.

W s c h ó d  i l c r . c t  —  g. 6  lu  Có

Z a c b n u  . —  ( .  5 m  27

SpO StrzeŁ  ni i Zak ładu  Aseteorolugit U .S.? 
*  W iln ia  z d n ia  6  1 1 1 3 3 3  r e k u .
C is c ie m e  i r c d n it  „  m U jn ieriach : ibO
I C . p e u t u o  -— 9 J C.

u j w r i s-rs —  3 "  C
,  » .t n :z > r . —  18 C

U p ad : —
}> i»li: cisza.
T eacten cj# : lekki wzrost 
Uw »| : pagodn e

—  P rzew id y w a n y  p rzeb ieg  p o g o d y  w dn. 
d z is ie jszy m  9 m a rca  w ed g łu g  P . 1, M C hm ur 
n o  lub  m glisto . M ie jscam i r o z p o g o d z e n ia . 
N ocą  u m ia rk ow a n y , dn iem  lek k i m róz . S łabe 
w ia try  w sch o d rre  i p o łu d n io w o  — ; w sch o d n ie

OSOBISTA
—  I rlop  w ice  p rezy d en ta  C zyża . W ic  :

pr izy d cn l C zyż o trz y m a ! ty g o d n io w y  u r lop  . 
w y je c h a ł z W iln a

MIEJSKA.
— B u d ow a  n o w y ch  c h o d n ik ó w . M agistrat 

p ro je k tu je  z k o ń co m  b ie ż ą ce g o  m ies ią ca , u 
ile p o zw o lą  na tu w aru n k i teren ow e, p rzystą  
p ić  d o  bu dov . y n ow y ch  c h o d n ik ó w  p rz y  ui. 
Z a w a ln e j. W ltp ierw szym  rzęd zie  r o b o ty  będ ą  
z a in ic jo w a n e  na od cin k u  m ięd zy  M. i W . 
P oh u la n k ą .

P on a d to  p rz e w id u je  się b u d o w ę  n ow y r li 
'c h o d n ik ó w  na ul. B azyljańskC ej i k ilku  in 
nydh.

SPRAWY AKADEMICKIE 
Ł etysI w O gn isk u  A k a d e m ie k ie m , —

Dnia 7 b . m. w  O gnisku  A kad em iek iem  o d ­
b y ło  się p ożeg n a n ie  a k a d em ik ów — n arciarzy  
z Ł otw y , k tórzy  b y li w  W iln ie  na 8 -d n iow y m  
kursie n a rciarsk im  u rzą d zon ym  przez K o ło  
P o lsk o -Ł otew sk ie .

O b ecn ością  s w o ją  ten w ie czór  p ożeg n a ln y  
zaszczycili Jego M agn ificen cja  R ek tor USB. 
p ro f. O p oczy ń sk i, w ice w o je w o d a  Jankow sk i, 
śtarosta  K ow a lsk i, k on su l ło tew sk i D on as • 
p ro f. K oszm ider.

P rzy  sk rom n ie  zastaw ion ym  stole  stu d en ci 
L otysi spędzali ostatn ie g o d z in y  sw eg o  p o b y ­
tu w  W iln ie  w  g ron ie  k o le g ó w  studentów  
U. S. B.

Na w stępie p rzem ów ił prezes Kota P o lsk o - 
Ł otew sk iego  T adeusz M azow ieck i. W  k rót 
k ich  a treściw y  cli s łow a ch  p od k reś lił k on ie cz ­
n o ś ć  istnienia K oła  P o lsk o -Ł o tew sk ieg o  iako 
p la có w k i in telektualn ej i d u ch o w e j. P otem  
przem a w ia li Jego M agn ificen cja  R ek tor  i 
w ice w o je w o d a  Ja n k ow sk i. N astrój p oczą t- 
kow ro  sztyw n y, p o w o li  przekszta łcił się w  b e z ­
trosk i h u m or.

O d śp iew a n o  pieśni G audeam us i w iele in ­
n y ch , o b o k  k tó ry ch  studenci z R ygi zaśp ie­
w ali k ilka  p ieśn i ło tew sk ich . P o d  k on ie c  
p rzem ów iła  w  ję zy k u  ło tew sk im  studentka 
un iw ersytetu  R y sk iego  p. Kuns, p od k reś la ją c , 
że p ob y tu  na kursie  n a rciarsk im  w  W iln ie  
nie za p om n i n igd y , ja k  rów n ież  n ie zapom n i 
d ozn a n e j ż y cz liw ośc i i serd eczn ośc i ze  strony 
stu d en tów  U. S. B. W y ra z iła  także ch ęć 
p rzy ja zd u  na n a stęp n y  sezon  z im ow y  nar 
c iarsk i d o  W iln a , jeś li ta k ow y  b ęd zie  z o rg a ­
n izow a n y . Na za k oń czen ie  z ro b io n o  2 zd jęcia  
w spólne.

—  S. K . M . A . „O d r o d z e n ie "  k om u n ik u je , 
iż d n ia  10 bm . o g od z . 20 m in , 15 o d b ą d z i"  
się  w lok a lu  w łasn ym  w ie c z ó r  d y s k u sy jn y  
.» k c ji p ra w n o  —  sp o łe cz n e j n. t. „K ry z y s y  
g o sp o d a rcz e  w o g ó le  a k ry zys obeciny —  D y ­
sku sja .

—  Na k o n w e n c ie  w y b o r c z y m  w  K lU reso
vla ja k i się  o d b y ł  w  d n iu  3 m a rca  br. z o s ta ­
ły  w y b ra n e  w ła d ze  K 1 na sem estr  X X  w  nastę 
.p u jącym  sk ła d z ie :

a) P rezes k ! —  comiiilton W ik to r  K om o- 
r o w sk  —  V ic e -p r e z :s  k ! c o m ilto n  A lek sa n ­
der K ra iza , S ekretarz k! c o m ilto n  W ir c i  nty 
Tym ański!.

b) O ld erm an  kl C om ilton  T ad eu sz  D.i 
lega — • M a zow ieck i.

SPRAWY SZKOLNE
—  L g zam u n y  m atu ra ln i r o z p o c z n ą  s ię  15 

m a ja . Jak nas in fo rm u ją  eg za m in y  m atu  
ra ln e  m a ją  b y ć  p rzy stosow a n e  d o  n o w y c h  
p rz e p is ó w  o rok u  sz k o ln y m  z t i . przesuń  ę 
te d o  za k oń czen ia  rok u  s z k o ln e g o . W  ten j.po 
s ó b  egzam in y  m atu ra ln e  p iśm ien n e  ro zp o cz  
n a ć  s ię  b ęd ą  ro k  roezraie w- osta tn im  tyg od  
niu n a ja , zaś '.g z m a in y  ustne — • p o  zak oń  
czen iu  roku  sz k o ln e g o  —  15 cze rw ca .

T y lk o  w ro k u  b ież ą cy m , ze w zg lęd u  n i  
tru d n ości te ch n iczn e  p rz y  w y zn a czen iu  pań 
stw ow y ch  sił e g za m in a cy jn y ch  dc. s z k ó l pry­
w atn ych , b ęd z ie  ucz.yliony w y ją te k  E gzam i 
na m atu ralne o d b ę d ą  ,ię ju ż  13 m a ja .

R egu lam in  e g za m in ów  m a tu ra ln y ch  p o z o ­
sta ł b . z  zm ian

GOSPODARCZA
—- Zakup przyrządów do instytutu psycno 

technicznego. W  zw iązk u  z p o d a n ą  p rzez  nas 
in fo rm a c ją , o p ra ca ch  p rzy g o tow a w czy m i 
do u tw orzen ia  w- W ilm e  in sty tu tu  psych-.,- 
1 ich n icz n e g o  dla na da n ia  z a w o d o w y ch  u zd o l 
ir e ń  rze m ie ś ln ik ó w  d o w ia d u je m y  się, że w y 
jeżd fta ją  rlz: ś d o  W a rsza w y  p r z e d s ta w ic ie '"  
W il iń s k ie j Izb y  R zem ieś ln icz e j p o  zakup  n iez 
b ęd n y ch  p rz y rz ą d ó w  dla l io w o o rg a tiiz u ją c  j 
s ię  p la ców k i.

Instytut u ru ch o m io n y  zosta n ie  w d ru g ie j 
p o le w ie  b  eźą ceg o  m iesiąca .

ZE ZW IĄZK Ó W  I STO W .
— • W ileńsko— Nowogródzka Izba Lekar­

ska je s z c z e  raz przypomina sw ym  cz ło n k o m , 
iż zeznan ia , ty czą ce  się p od a tk u  w y rów n i-w  
cz  ’ go  ,od  p o łą c z o n y c h  u p ósażen  za rok  1932, 
wanny b y ć  z ło ż o n e  d o  w ła śc iw y ch  U rzęd ów  
S k a rb o w y ch  d o d n ia  15 m a rca  mb.

W sz e lk ie  c z y n n o śc i .zw iązane z tym  po 
d atk iem  b ęd z ie  za łatw ia ła  k a n ce la rja  Izby  
L ek a rsk ie j (W ileń sk a  25— <3) o d  d n ia  9 m ar 
ca do  dn ia  13 m a rca  rb. w łą cz n ie  w g od z ! 
n ach  12— 114 i  19— 21. Z a in teresow a n i 1-karze 
p roszen i są o zgłaszan ie  się  w tym  cza s ie  do  
k a n ce la r ji Izb y  osob iście .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Klub W łóczęgów w W ilnie. W  p iątek  

d n ia  10 bm . w lok a lu  p rzy  u licy  P rze ja zd  
12 odlbędzie się 115 zebran ie  K lu bu  W łó c z ę  
g ów . P oczą tek  o g od z  19 m . 30. Na p o r z ą d k i  
d z ien n y m  sp ra w y  a d m in istra cy jn e  k lubu . —  
Wstęp ty lk o  dla c z ło n k ó w

—  Zebranie Klubowe Z. P. O . K. Z arząd  
Zrzeszen ia  W loj. Z w . P ra cy  O b yw . l .o b ie t  w  
W iln ie  przyj),om iną w szystk im  oz.tonki.niom, 
że w czw a rtek  t j. dn ia  9 bnt. w IoKalu Zw . 
(J ag ie lloń sk a  Nr. 3— ó m . 3), o d b ęd z ie  s ię  ze 
b ran ie  K lubów  a w g o d z in a ch  n n ęd zy  8 a 10

—  Z T-w a Nowoczesnego W ychow ania. 
D nia 10 m arca  rb. w p ią tek  o d b ę d z ie  się z^b 
ran ie  s e k c ji  p ed a g o g iczn e j w lok a lu  szkuty 
„S w it ‘ ‘ M. P oh u la n k a  8 o  g od z . 7 w iecz . -

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—  Drobni handlowcy będą domagać *de 

zmniejszenia wymiaru podatku obrotowego o 
40 proc. Z w ią zek  d ro b n y ch  h a n d lo w có w  p ” - ' 
p ro w a d z ił  osta tn io  n iezm iern ie  c iek aw e ba d a  
n.fa. Za -pom ocą m ia n o w ic ie  s w io c h  jp ra cow n  
k ów  zbad ał w ięk szość  sk lep ów  w  W iln ie , 
p r z e c z u l! stw ie rd zon o , że  śred n io  o b ró t  w  r. 
1932 w  stosun ku  d o rok u  1931 z m n ie jsz y ! się 
praw ie o 40 p rocen t W : zw iązk u  z lent zw o 
lane zosta ło  n a d z w y c z a jn e  z e b ra n :e r z e c z j  
z n a w có w  i c z ło n k ó w  k o m isy j s za cu n k ow y ch , 
na k tó rcm  pc zap ozn a n iu  ich  z  zeb ra n y m  
m aterja tem  d o w o d o w y m , p o le c o n o  dim, b y  na 
kom isja ich  s z a c u n k o w y ch , p o w o ła n y ch  do 
wym iaru, p od a tk u  o b r o t o w ig o  za -rok u b ie g ­
ły, d om a g a ły  się  zm n ie jszen ia  w y m ia ru  o 40 
p rocen h ______

RÓŻNE.
—  Zarząd Koła b. W ych . Gimn. Im. T . 

Czackiego w W iln ie  za w ia d a m ia  cz ło n k ó w , 
że dnia 12 m arca  rb. urząd za  k u łig  „P oż eg n a  
n ie  z im y “ . P ożą d a n e  sa n eczk i i narty : Z b ió r  
ka o g od z . 1 Orano w  lok a lu  G im n azju m  ul. 
W iw u lsk ie g o  13.

K I N A  I F I L M Y .

„POŚREDNIK M IŁO ŚC I" 

jCasino).

Buster K eaton  je s t  je d n a k  d o ś ć  p ło d n y . 
B ezw zg lęd n ie  p ło d n ie js z y  (ja k o  rea liza tor  f 'l  
m ow y ...) niż np C haplin . Jeśli id z ie  o  p o ­
z iom , to z n ó w  C h ap lin  g ó ru je ... O b serw u ję  
Buste.ra ju ż  od  ni iśm iiertehiego „G e n e r a ła "  
i s tw ierdzam , że je d n a k  „G e n e r a l"  b y ł  n a j 
lep szy . P ostęp , k tó ry  jed n a k  m im e p rzes ile  
liia, sp r o w a d z o n e g o  na f ;fcn ,prz?z d źw ięk o - 
w o ś£  b esp rzeczn ie  w k. zosta ł od  cza su  . G e ­
n era ła  1 d o k o n a n y  n ie  b a rd z o  o d b ił  s;ę nu 
film a ch  B usterka. Są to zaw sze te sam e (za 
sadm iczo), m ech a n iczn e  k o m b in a c je , w y w o lu  
ją ce , a u to m a ty cz n i), n iem al rów n ie  m e cha 
luiczny śm iech .

B y łby m  je d n a k  n ie sp ra w ied liw y , g d y b ym  
tw ierd zT , że o d n o s i s ię  to w c a łe j ro zc ią g  
lośc i d o  tych  film ó w . B a rd zo  czę s to  je s t  
tam, a -n a w e t  ,prz?w aża ciekaw -szy k om izm , 
typOw i ch a ra k terów . C oś w  tym  d ru gim  r i  
d z a ju  jest w łaśn ie  w  „P o śre d n ik u  m iło ś c i" . 
D użo w p ra w d z ie , tłu czen ia  n a czy ń  i w y w rą  
n :a k o z ió w . b ieg a n in y , tum ultów - p rz eróż  
n y ch , strze la n in y  i in n y ch  m ęch an ic-znych  
aw antur, ale to są a k c e s o r ja  u b o cz n e . K o n ­
flik ty  k om iczn e , p o le g a ją c e  n a  w ła śc iw oś  
c ia ch  in d y w id u a ln y c h  p oszcz eg ó ln y ch  postu 
ci, d e cy d u ją .

S trona d źw ięk ow a  zosta ia  w y zy sk a n a  d osy ć  
in ten sy w n i? , w  ce lu  w z m o ż e n :a e fek tu  korni 
czn eg o . U m yśln ie  p rzeszarżow  ane zosta ły  nie 
k tó re  h a łasy  i to w  sp o só b  d o ść  o ry g in a ln y , 
w- fu rm ie  n ie sp o ty k a n e j p rzezem n ie  d otyeh  
czas w  żad n y m  f.ilm i; d ź w ię k o w y m . E fekt 
je s t  d ość  -szczęśliw y, (sk ).

TEATR l MUZYKA
—  Teatr n a  P o h u la n ce  — gra  duiiś dir ia 9 

m arca  o g od z . 8 w ie cz . s e n sa cy jn ą  sztukę —  
G hrysty W lińsloe „D z iew cz ę ta  w m u n d u r­
k a ch " .

—• Bajka dla dzlec* w T cahze na Pohu­
lan ce . W  n ied z ie lę  n a jb łiż szą  dnia 12 m a rA  
o g od z . 12 w  p ot. dana b ęd z ie  św ietn a  b a jk a  
W . S ta n isła w sk ie j p. t. „W , sz p o n a ch  czarow ­
n ic y " .  —  C eny o  5U p ro c . zn iż  (tui.

-—i Niedzielna popotudnłówka. N iedziela . 
12 m arca  o  g od z . 4 p o  pot. w  T eatrze  na Po 
hu lance, o d eg ra n y  zostan ie  p rz e p ię k n y  p o r  
m at S ch ille ra  „D o n  C a r lo s " . —  G eny b i l it ó w  
zosta ły  zn iżon e  o  50 p ro c .

—  W  przygotowaniu „Om al nie noc po* 
lu bn a"!

—  T e a łr  muzyczny „L u tn ia". Występy 
Elny GIstedł. W y sta w io n a  osta tn io  w y b oru :, 
k om ed ja  m u zyczn a  S tolza  „P e p p in a " , w zbu  
d zita  o g ó ln e  za in te re s o w a n i) . N o w o ść  ta uk.t 
że s ię  d ziś  w  w y k on a n iu  n a j wyru tnie jszyeh  
sił zesp o łu  —  z E. Giłs-ledl, k tóra  św ięc i p ra w  
d z iw y  triu m f. M alovrn icza  op ra w a  d e k o ra cy i 
na —  d o p e łn ia  a r ty s ty czn e j c a ło ś c i . Zn iżk i 
-ważne.

— • „Księżniczka CLaroasza" na przedsta 
wlcnlu p' pjtpdm ow em  w „Lutni". N i-d z ie i 
ne w id o w is k o  p o p o łu d n io w e  p o  cen a ch  zni

żon>vh w y p e łn i m e lo d y jn a  op eretk a  K aim a- 
na „Księżniczka czardasza" z E. Gistedt, —  
n ie z rów n a n ą  w roli, S y ivy  Varescu. —  Cany
zn iżon e .

~ — < „W icso ła  w d ó w k a "  L e h a .a . P o d  k ie r ó w  
nietw-em reży sersk icm  K. W y r w ic z  —  W ,ich 
row sk ieg u  o d b y w a ją  się cod z ien n ie  pr zygot.), 
w an ia  o o  w ystaw ien ia  św ie tn e j op eretk i Łe 
hara  „W lesota  w d ó w k a " .

— I D ziś już rewelacyjny koncert Ady Sari 
P o  o lb r z y m ic h  su k cesach  a r ty s ty czn y ch  z-ig 
ranSd) n a jw ięk sza  śp iew a czk a  d o b y  ob ecn  )j 
wystąp z reo ita lem  w  Sali K on scrw a tor ju m  
(\v.*iKa 47). P o rz ą ie k  o  g od z . 8 w ie cz . —  
P ozosta łe  ‘n ie liczn e  m le ty  w  kasie K onserw a 
to r ju m  (K on ska  1) m ożn a  n a b y w a ć  o d  godz . 
11 ran o .

Podziękowanie.
K om . R udz. Szk. P ow . Nr. 24 im . A d. Mir 

k iew ieza  w W iln ie  sk łada tą d rog ą  serd eczn e  
•podziękow anie p. p o r . M iecz. R o ś c ic s z -  
za  b ez in te resow n e  u d z ie len ie  ork iestry  5 p. 
p . L eg . w diuhi z a b a w y  dnia :2t> lu teg o  rb  
z e sp o ło w i zaś  o rk ies try  za d ob rą  m u zyk ę  i 
w y k w in tn y  Jazz —  b a n d , Z a rz ą d ów : C h óru  
„ A k o r d "  im . St. M oniuszk i za d osk on a le  itry 
k o n a n y  rep ertu ar  m w jo w y  oraz  p . K azim io  
rzow i M ozeiew sk iem u  za p ro w a d z e m e  ta ń ­
ców .

List db KedaKC]!.
S za n ow n y  P anie R ed aktorze  i 
W  zw iązku  z p o ja w ien iem  się u lotk i „ W y ­

b o rcze g o  B lok u  S a m o p o m o c o w e g o  N iezam oż 
mej M łod z ieży  A k a d em ick ie j na U. S. B.“ w 
dn iu  8 b . m . u p rze jm ie  p ro s im y  o  u m ieszczę  
n ie n in ie jszeg o  ośw ia d czen ia :

W y ra ż a ją c  zgod ę  na k a n d y d ow a n ie  /. li­
sty  „W y b orczeg le  B iok u  S a m o p o m o c o w e g o  
N ieza m ożn ej M łod z ieży  A k ad em ick ie j na U. 
S. B ."  przy  w y b o ra ch  d o  Zarządu  B ratni j 
P o m o cy , p ostą p iliśm y  in d yw id u a ln ie , u w a ża ­
ją c , żc p la tform ą  w sp ó ln e g o  p o ro z u n re n  i 
sic  p oszczeg ó ln y ch  grup  lew icy  akadem ick ie j, 
b ęd ą  sp raw y  w y łą czn ie  n a tu ry  g osp od a rcze j. 
W o b e c  zaistnienia fa k ló w  p o lity czn eg o  n a sta ­
w ien ia  w y że j w y m ien ion eg o  b lok u , k łore  nie 
p o k ry w a  się  z na sta w ien iem  p o lity czn e  n 
Z w ią zk u  P o lsk ie j M łodz ieży  D em okratycz- 
nej, d o  k tóreg o  na leżym y, w y co fa liśm y  sie /  
listy k an d y d atów .

R acz  p rzy ją ć , S za n ow n y  P anie R ezlak lorze 
w yrazy szacunku.

\ldona S ie lew iczów w j.
W o jc ie c h  P og orze lsk i
A n ton i Snarski 

W iln o  dn. 8 m arca  1983.

ffift REWIA
Sala Miejska

uL Ostrobramska 5

Miesiąc szlagierów W  naszem klnie 1 M f f C t f U / A  R F 7  M A C I f l  Cierpienia 1 rbiely n ap .ę l- 
D iuei film ze Z ło te j Serji naszego repertl ■ l U J I i  W M  D f c l s  nowanej „Ź fiłty iT I P&S2-  
pOrteml, ‘ Dzilrie hulanki i orgie rozps-anej carskiej sołdateskil W rolach głównych: iwietnT k-IONEL BARRY- 

M0 &E i czarująca ELISSA LANDI. Początek o g 5, 7 i 9 -e j, w sobotę i aiedzielę o g. 3-ej

P A  N i O S T A T N I A  E S K A P A D A
z JózefetTI WĘGRZYNEM, Karoliną LUBIEŃSKĄ i in. Szczegóły nastąpią. Czytajcie jutrzejsze ogłoszenre.

D źw ięk . Kino-Teatr
H E L I O S
W ileńska 38, tel. 9-26

Triumfalny przeból Europy! I M I O i C  Dziewczyna— Miłość— Śpiew— Tańre.
Film. który rozmachem i prze-  ̂ ' iyserja  genjslnrgo F e o d o r a  O z e p a .  
pycbem  porwał publiczność A SS V W  roi gł nowodkryta gw iazda JacqUS- 

całego światal ■  ■  W « , ) • ■  l ln e  F rd n ce ll. Każdy powinien w idzieć! 
Na w szystkie seanse balkon 49 gr. Parter na 1-szy seans 80 gr.t na porost, oa 90 gr. Poc ątrk o 4, 6, 8 i 10 13

P A N
(G igantyczny Iilml Wzru- Ost^tlliG 2 dfll! W spaniały dramat Oraz nadzw. dodatek I Słynna

lapiąriel Niewidziane C C I ^  A  D D  A  ę  AA | P  D  f  1 JACK RENARDA, która uryko-
eW O Iw C je l o t n l c z  *1 Ł  J  l\  W AA w l " l  t l t i s l  na muzykę z przeb. Hendersona

D źw ięk. K ino-T eatr

C A S I N 0
W ie ik -  47. t e '.  15-41

Dziś nsjWCSClSZB promjttra! D w ie godziny śmiechu do łezt Po raz pierwszy w P °I- Nad program! Atrakcje  
sce w spania - «aa  ■ • | ■  W  roli głów nej dźwiękow e Początekły dźwięk#. POSreaniK milOSCI Baster Keaioo ° «°̂ -4-6.e i ictL

w iec p. t. dni riąt. o g. 2- *)

Dźwięk, teatr świetlny

A D R I A
W ielka 36

DZlS: N ajnow sze arcydzieło po raz pierw szy w W ilnie w edług głośnego utworu GABRJELI ZAPOLSKIEJ
f A 3 C  potężny dramat z rosyjskiego żvcia. W roi gł. IWAN PETROWICZ i nowa gwiazda
L H n C W R i C .  ekranu KAROLEWNA. N A D  P R O G R A M : Polski dźwiękowy ep .  w o.enny KRWAWY 
WSCHÓD. D zieje wielkiej m iłości j poświęcenia. W  roi. gł.: M. Cybulski, Old Oburska i Ema SłilbraAsIlk

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

Z N I C Z
OAW'i PRZY UL. S-TO JAŃSKIEJ 1

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I F S I 0 N E  

NA UL. BISKUPIĄ 4 TEL. 140
(L O K A L  BYŁEOO L OM BARDU)

Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcja Okręgowa K olei Państwowych w W il­

nie ogłasza przetarg na dzierżawę restauracji 1/11 kl. 
st. Podbrodzie i bufetów: Święcjany, Olkieniki. Szar- 
kowbzezyzna, M iory, Druja. Zednia, Krzywicze, W i- 
lejka Andrzejew icze, Skrzybowce, D rohiczyn, Brasław, 
H ancew icze, z terminem objęcia 1-go kwietnia 1933 r, 
oraz restauracji 1/11 kl. st W iln o , N ow ow ilejka, i bu­
fetów  W iln o , Narewka z term inem objęcia l-g o  maja
1933 roku.

Termin składania ofert upływ a 20 marca 1933 r. 
o godz. 12-ej w południe.

Szczegółow e warunki podane eę w ogłoszeniach, 
Wywieszonych na w ym ienionych stacjach i w gm a­
chu Dyrekcji.

Dyrekcja Okr- K. P. w Wilnie

p r o s z e k

„KOGUTEK
USUWA NAdiJf>0t4C2YWH1

BOL GŁOWY
O S T R Z E Ż E N IE  P rzy  k u p n ie  ak ce .t- 
tow ać i w y ra źn ie  żąd a ć  ty lk o  o r y g i ­
n a ln y ch  p ro s z k ó w 1 z „K o g u tk ie m " , 
G ą scck icg o , zn a n ych  od  la t t rz y d z ie ­
stu i w y strzeg ać  s ię  n a ś la d ow n ictw  
u p o rcz y w ie  ip o leca n ych  w  p od u b n em  

(lo n a szeg o  o p a k o w a n iu .

Oo sprzedania
piekarnia i cukiernia
na dobrych warunkach 

w centrum miasta. 
Dow. się: Garbarska 1/19

SKlep
galanteryjne- plśm. 

I perfumeryjny
z urządzeniem i towarem  

z pow odu wyjazdu
do sprzedania.
A dres w R edakcji,

Do wyna], mieszkanie
5-pokoj i prac, artyst.- 
malarska z przyległ. 2*ma 
pokoj. przy ul Jasińskie­
go 6, oraz mieszk. 4-pok. 
przy zauł. Bernardyńskim  
10. Inform. u admin, domu 
ul. Jasińskiego 6— 4, od 

g. 9 — 1 I rano i 4— 5 w

Postuluję pracy 
masrynlstki

w zględnie kasjerki, 
kaucję m ogę złożyć  

O ferty proszę kierować 
do A dm . ,Kurjera W il.“

ObwiasiczeniE.
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie 3-go rewiru 

W acław  Leśniewski, zam, w W ilnie przy ul, M .P o h a -  
lanka 13, na zasadzie art. 1030 U . P .C . obwieszcza, i i  
w dniu 1 1 marca 1933 r. o godz. !0 -e j rano w W ilnie  
przy ulicy W ileńskiej 36, odbędzie się sprzedaż z li­
cytacji publicznej, majątku ruchomego, należącego d *  
Pierwszej W ileńskiej S-ki W in i przetworów O w o c o ­
w ych, składającego się z urządzenia sklepow ego*  
oszacow anego na sumę 762 zł. na zaspokojenie pre­
tensji W ileńskiego T  wa D obroczynności w sumie 
631 zł. 80 gr. z % %  i kosztami.

6 0 /VI Komornik Sądowy W. LOŚniOWSkJ*

Dr. Wolfsun
Choroby skórne, 

weneryczne, 
i m oczopłciow c

Wlleftskr 7, w .  to 67
od godz. 9— I i 4— 8

Bi BiGbiOtrIH
Choroby weneryczne, 

skórne i m oczopłciow a,
ul. Wielka Nr. 71,

tel. 9 -21. od 9— 1 i 3 8 
W . Z . P. 29.

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, ro. 5. 

W. Z . P. Nr. 69

Akuszerka
M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy
p r z o p ro w a d z f ła  się

Zwierzyniec, T om . Z tn i  
aa lewo Gedemicowuk* 

ul. Grodzka 27.
W . Z .  Nr. 3093

w dobrym stanie 
ul Gim nazjalna 10— 2

U waga! W e k s e l  w y ­
dany K R abm ow i-  
czow i na sum ę 465 
zlot., unieważniam. 
Rabaszewstd Walerjan.

Udziila lekcy;
z wszyatkich pr :ed -  
m iotow  do  klasy 6 e 1 
włącznie, m ogę  byi: 
też p o m o cą  w nau­
kach w roku szkol­
nym, za minimalną, 
c e n ę  Z g łoszen ia  aro- 
szę k ierow ać d o  A d ­
ministracji „K  W il.*  

p o d  „UdzieJam**

M i i i
poszukutc posady. 

Oferty do Adm inistr. 
„Kurjera \T/ileń -k 

pod .R telegr“ .

Kucharz
poszukuje posady, 
chętnie na wyjazd  
ul. Tatarska I 18

ST. A. W0T0WSK1.

ZŁOTOWŁOSY SFINKS.
—  Go dalt-.j z nteszcz^ną Marją 

się stało -  ; pisał Lipko —  nu wiont! 
W Polsce iporzucił ją Góral, a jej oj- 
cf,-c nic słyszeć o niej nie cłteieł. Po 
dohno, w kilka Jat później wyszła za- 
niąż za jakiegoś urzędnika, który sit; 
w niej zakochał Nte mogłem jedn;tk 
ustalić jego nazwiska -—  i i>oszuki.va- 
h rn ją daremnie... Oto dlaczego nie­
nawidzę Górala... Złamał mi żyrie 
Zbrokał to, co miałem najdroższego i 
najświętszego na świecie

Reszta moich dziejów je s t  króL'ku

.lak oszalały chodziłem po stracie 
Murji blisko miesiąc, nie mogąc sobie 
znaleźć T&łejsea Pocieszałem, jak m o­
głem biedaka ojca. sani polrzt bująe 
największej pociech; . —  Osiwiał w 
pr "ciągu jeonej nocy —  i przeklął 

..rkę, A  gdy doszła don wieść, że 
li n łotr ją  porzucił —  nawet pomoc 
jej nie m ógł gdyż został spftraiiżu- 
wa rry.

Ja w' \meryce solidną pr.tcą d >- 
n  l>iłem się majątku. Chciałem wrócić 
v cześaiiej do kraju ale przeszkodziła 
P.rnu. wielka wojna. Dopiero, gdy po- 
wi.żt sta-ł się możliwy, przyby.etn. 
\Y jakim celu? Powodowała mną ;e- 
dn i, myśl —- - 'msta nad Góralem. 
Za krzywdy Marji i moje...

PowłeSC współczesna.
Zdołałem ustalić, że przeJjywa on 

w Polsce, a swą bezczelność posunął 
do tego stopnia, że podaje się za Tra- 
uba. Barona Trauba —  tego sann g >. 
k'órego ongiś zamordował, co legł.t, 
jako fundament jego forłuny. Oczywi 
ścit' Jjrzmiało to lepiej, z dodalkiet i 
baronowsikiego tytułu, niż li demokru- 
t\ezne nazwisko Górala. Dowiedzii- 
ttm się, również, iż wielokrotnie po­
mnożył wywieziona z Ameryki pi. 
niądzt', oczywiście w swoisty sposób.

Kto raz pójdzie nieuczciwą drogą, 
nie tak prędko z niej zejdzie. Po­
większył więc swój majątek nieczy- 
■rtemi interesami w czasie wojny, bo 
daj nawet zajmował się szmuglem i 
szpiegostwem, a obecnie nie pogardni 

lichwą Marję daremnie starałem sic 
odszukać Trafiłem tylko na jej ślad 
(4 jakimś hoteliku w którym zam iesz­
kiwała. Podobno wyszła zamąż, aa 
urzędnika na prowincji i dawno u- 
narła.

A dziecko?...
Żyłem więc zemstą i dla zemsty j t- 

b nie. Sie cieszył mnie nawet wzra­
stający m ój majątek —  bo jak zw y k ł1 
nywa, gdy ktoś nie dba o pieniądze, 
..ime przychodzą do niego.

Zemścić się, lecz jak ? 
Zat^ennncjełwać rzekomego T rau­

ba, a właściwie Górala? Donieść w łi- 
dzom, żc korzysta z papierów1 zamor­
dowanego przez siebie człow ieka ' 
Donieść o innych jego nieczystych 
spraw kat V?

LSezwątpienia, wywarłoby to na 
lychmiastow^y1 skutek i fałszywy „ba­
ron" osiadłby w wie; ieniu. Cóż z tego. 
wraz z nim i jabynt tam się znalazł. 
któżbv wierzył, że nie brałem udzia­
łu w" zbrodni, skoro tyle lat milcza­
łem ? Żyłem r. dnia na dzień, z tygod­
nia na tydzień, z miesiąca na miesią", 
trawiony myślą o zomćcie. Tak plyną- 
]v lata, ft ja nie robi.cni nic. Przekli­
nałem własne tchórzostwo, przeklęty 
brak woli, słabość charakteru. He 
razy szedłem z nicodwohtlnem posla- 
nowienieni do najbliż>zego komesa'' 
jatu, bv dotarłszy tam co -rychlej, 
-lany potem, pow rócić. A  itłojHchęp*.>- 
ltii serca, posuwała się wciąż nieubła­
ganie i tprzód...

Czy wmgólt: zemstę wykonam ?
Sam poezymain w to wątpić! Umrę 
/apewne rychlej a niech przynajmr tej 
Ktoś, kio odziedziczy te papiery, nie 
• krępowany niczem to wykona! -Ale, 
e /y  on będzie tak. jak ja. nbmawi- 
dził Trauba?

Choć teraz znow błysnęła mi i-s- 
kit rka nadziei. Bardzo słaba, gdyż nic 
tym ludziom nie wierzę. Może tylko 
chcą odermnt wycyganić dowody, 
może mnie ula wydobycia od Trauba 
pieniędzy chcą uży"ć jako narzędzia? 
Ro mnie nie są potrzebne jego ini- 
łjony.

Przed kilku dniami zwrócił się do 
mnie kłoś z polecenia Karolaka. Tego 
naszego trzeciego towarzysza. Czemu 
nie on sam, nic wiem?

Zwrócił się twierdząc, że i Karolak 
wypowiedział walsę na śmierć i życie 
fałszywi rnu Traubowi. I jego Traub 
podszedł i oszukał jak najgorzej i 
pi zez niego mało nie umarł z głodu. 
Ro, gdy wówczas rozstaliśmy sic w 
\meryce, Traub, który przechowywał 
kasę, uciekł z nią, pozostawiając Ka­
ra,laka na bruku. Ten tłukł się długą 
w najgorszej nędzy nie śmiąc ze 
względu na ostatnie nałsze przęjśca  
do mnie się zwrócić. Co dalej robił —- 
nie opowiadał wwsłannik. Dość. że i 
on znalazł się w Warszawie, a nie 
mogąc przybyć do mnie sam, zapytu­
je, czy gotów jestem stanąć do walki 
z Traubem. Choć wszystko to wyd 
to mi sie nieco podejrzane, odparłem, 
że o ile Karolak ma te same co i ja 
zamiary, to chętnie stużę pomocą. 
Ale... Nie z lego nie rozumiem .. Poco 
ta tajemniczość, to nadsyłanie nu  
znajomy ch mi ludzi?

Karolakowi oczyw ocie gtowni 
chodzi o zwrol zagrabionej sumy. 
Lecz, cóż poradzi? Jest w takiej samej 
sytuacji, jak ja, a może i gorszej. De­
maskując Trauba, oskarża i samego 
siebie!

W ięc ?
Drugi raz przysyłał do mnie Ka­

rolak swojego człowieka, a na znak 
dał mu nawet ów pamiętny nasz. ze­
garek, widocznie, abym nabrał da

niego zaufaniu. Ten opowiadał, że 
czas Kary Trauba jest bliski i że p o ­
stanowili działać Że Traub kocha się 
beznadziejnie w jakiejś hrabiance i 
że przez nią oni go najbardziej ude­
rzą. Abym się trzymał w pogotowiu, 
bo jestem potrzebny... Znów nic nie 
rozumiem, a działo sie to tr?y dni 
temu...

Czy dożyję już zem.sty, wątp o; w 
dalczy-m ciągu. Z sercem zato coraz 
gorzej... Dlatego postanowiłem właś 
nic to wwzystko spisać w starym no­
tesie, który był ze mną jeszcze w 
Ameryce i w którym przechowuję 
stare dokumenty1. W  kieszonce, prócz 
fotograf)i Mairji, znajduje się fotogra 
fja Górala, oraz fotografja prawdzi 
wyego Trauba. Prócz tego jego metrv 
ka urodzenia. W ykradłem  je poeichu 
Góralowi, abyjsię przed non zabez 
picczyć. Ty, który będziesz tę spo­
wiedź czytał po minie, wiesz teraz 
wszystko...

Tu urywał się rękopR...
Turski pochwycił gorączkowo, 

dwie wspomniani fotografje, /  k+ó 
ry-ch jedna przedstawiała tęgiego 
mężczyznę-, w stroju myśliwskim — 
prawdziwmgo Oskara von Trauba a 
druga zaś wysokiego, sz-czupl* g<>. 
młodego człowieka. Choć zachodziła 
oczywiście olbrzymia różnica lat, ła­
two w niej rozpoznał swego dawnego 
zwderzchnika. Gnie nosiły ślady urzę- 
dowrych pieczęci i wyrwanie zosłary z 
oficjalnych dokumentów Na pierś 
szej Widniał w języku niemieckim

podpis, żc przedstawia oni barona 
Oskara von Trauba, na drug.ei rosyj­
ski nadpis stwierdzał, że jest to po­
dobizna Antoniego Górala.

Dowody te były wprost druzgocą­
ce. A b '1 zaś nic było najlżejszej wą1 
pliwośei dołączony do nich akt len  
dzenia prawdziwego Trauba -stwier­
dzał, że ten przyszedł na śwuat w- Mo- 
nachjum w 1856 roku, czyli był o bit 
20 o-d fałszywego Trauba starszy.

Tur,,ki włożył z.powrotem totogra- 
fje i dokumenty do kieszonki note­
sika i zamyślił się głęboko.

Posiadł straszliwa^ broń przeciw 
znie.nawddzonemu człowiekowi, lecz 
w jaki sposób tę broń należało wyk >- 
rzyslać? Wiszak w grę tu wchodził'a 
i Kira? Bo mało tego, że dowiedział 
się kto naprawdę był jego ojcem, ma­
ło tego, że zrozumiał czemu jego m at­
ka, piękna i dobra kobieta mieszkała 
gdzieś w zapadłej1 dziurze przy boku 
szarego, nudnego i starszego urzęd 
niczka, mało tego, że pojął, czemu 
go tak nienawidził ten, który ucho­
dził za jego oficjalnego ojca a metka 
pieściła go. zalewając się Izami p  
kryjomu — ten łotr, zbrodniarz, fał 
szywy Traub sięgał teraz pa Kirę, 
w- niewiadomo jaiki sposób p ichwy 
eiwszy ją w swe szpony, chciał mu z, 
brać to, co  miał najdroższi go na świ. 
mc. Złamawszy życie m*tki, mlbierał 
okocluiną’

(D. c. n.)


